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Ogłoszenie przedpłaty. 


W Krakowie na grudzień złr. 2 e. — 
Przesyłką pocztową w pań- 
stwie austrjackióm . . złr. 2 c. 25 
Przedpłatę przyjmuje się tylko od Igo ka- 
żdego miesiąca. 


DEO WYSYLAC OREO YYY RE O TCA 


Anglja i Rossja 
na Wschodzie. 


Jeżeli wewnętrzny stan Anglji i 
w porę przedsiębrane reformy słu- 
sznie budzą podziw Europy, to z 
drugićj strony przyznać należy, że 
jej polityka zagraniczna w ostatnich 
czasach stała się niedołężną. Fał- 
szywa zasada nieinterwencji raz przy- 
jęta przez rząd angielski znulifiko- 
wała wpływy i znaczenie Anglji na 
lądzie. Dzisiejsi mężówie stanu w 
Anglji zdają się tego nieczuć i nie- 
pojmować. A jednak każdy bezstron- 
ny przyznać musi, że ze śmiercią 
lorda Palmerstona skończyła się jéj 
świetna era polityki zagranicznćj. — 
Wojna wschodnia i stanowisko An- 
glji wobec dokonywającego się zje- 
dnoczenia Włoch, były może osta- 
tnim odblaskiem dawnego znaczenia 
na zewnątrz. gi 

W najświetniejszych czasach — 


w czasach wielkich wojen XVII i 


pierwszych lat naszego wieku, za- 
sada nieinterwencji jeszcze Anglji 
niebyła znaną, jeszcze jéj dyploma- 
ci i mężowie stanu nieśli ofiary z 
krwi i mienia na ołtarz równowagi 
europejskiej. 

Lecz zasada na pozór tak piękna 
i tak skwapliwie przyjęta przez An- 
glję w roku 1868 stała się dla niej 
najzgubniejszą. Najdotkliwićj czuć 
się to dało w wypadkach roku 
przeszłego, kiedy Bismark lekcewa- 
żył pośrednictwo pokojowe a Ros- 
sja pogróżki Anglji. 

Wreszcie zbliżenie się Tureji do 
Rossji — było gorzką pigułką dla 
wszechmocnych niegdyś: w Konstan- 
tynopolu Anglików. 

Nierównie dotkliwsze były klęski 
dyplomacji angielskićj w Azji. Tam 
Rossja zadaje jćj cios po ciosie, a 
John Bull, znosi je z największą o= 
bojętnością. Zachowanie się polity- 
ków angielskich w kwestji Azji śro- 
dkowćj przypomina strusia w pu- 
styni. Schować głowę przed niebez- 
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pieczeństwem — nieznaczy go uni- 
knąć. 

Innego atoli są zdania Anglicy. 
Rossja coraz groźniéj posuwa się 
wgłąb Azji, od lat siedmiu zdoby- 
wa najkorzystniejsze pozycje han- 
dlowe i wojenno-strategiczne, a An- 
glja dotychczas niezdobyła się na 
żaden krok stanowczy. 

Rossja gospodaruje w Taszkien- 
cie, wybiera dań od Ohokandu i 
Buchary — świeżo zdobywa Kuldżę 
przez co rozciąga swe granice do 
pustyni Gobi, a rząd angielski cie- 
szy się nadzieją, że to w celach 
handlowych. 

Zapewne wyjaśnienie dosyć po- 
dobne do prawdy. Ale można by- 
łoby spytać, ezy także w celach 
handlowych Rossją opętała machi- 
nacjami władzeę Awganistanu Chir 
Ali Chana; rządzi na dworze sza- 
cha perskiego, jak w swym pasza- 
liku? a ostatni bunt wojskowy w 
Mezopotamji i roje ajentów mos- 
kiewskich w Armenji, czy także Ima- 
ją coś wspólnego z handlem? ` 

W historji widzimy bardzo wiele 
podbojów dokonanych w celach han- 
dlowych. Takiemi były podbojśfAn- 
gljj w Indji, Francji, Algierze. Ho- 
landji i Azji wschodniej. Ale zupeł- 
nie inne są widoki Rossji. Po tra- 
ktacie paryzkim Rossja tylko odło- 
żyła do:czasów pomyślniejszych swo- 
je obszerne plany, ale ich weale 
nie zaniechała. „La Russie ne boude 


temu niezadawała kłamu tradycyjna 
polityka Rossji i znana nienawiść 
do Anglików 40 -miljonowćj ludno- 
ści muzułmańskićj w Indji. 


Otrzymujemy z Wiednia następu- 
jące uwagi dobrze charakteryzujące 
stanowisko dzisiejszego gabinetu au- 
strjackiego. 

Wiedeń 6 grudnia. 


Charakterystycznemi pozostaną zawsze 
objawy rządów liberalnych (czyli tak zwa- 
nych przez pewną koterję) w Przedlita- 
wji a do r. 1867 w monarchji, jakiemi 
ich czynności naznaczone bywają, Dziś 
mamy znowu rząd, jako liberalny, wierno- 
konstytucyjny, wygłoszony. 

_ Wstęp nie jest jeszcze końcem rządze- 
nia, ale nam okazuje, jaką drogą postę- 
A i jakićj się nadal trzymać zamy- 
la ministerjum dzisiejsze. - 

Zaczęły się już konfiskaty dzienników 
w różnych miejscach; do Pragi posłano 
naczelnika wojskowego, by prowadził ey- 
wilną administrację kraju; sejmy, które 
się oświadczyły przeciw .centralistytzne- 
mu fstrojowi, porozwiązywano, żeby mieć 
większość w parlamencie w odwrotnym 
stosunku do liczebnéj większości ludowej 
etc. co się dalej przygotowuje w tym sa- 
mym kierunku, wyjdzie niebawem na 
wierzch; wątpić już niepodobna, że, te- 
oretyczny , specjalnie austrjaeki libera- 
lizm przedstawi się w formach i czynach 
nieinaczćj, jak się uwydatniał za rządów 
poprzednich liberałów. 

Nie mówiąc o rządach Bachowskich, 
które pod godłem „liberalnych remini- 
scencji Jozefinizmu* wszędzie swobody 
indywidualne i realne podporządkować 


pas; la Russie se recueille* powie- 
dział najsłuszniej Gorezaków w swym 
eyrkularzu w r. 1856. 

Celem jój ostatecznym był i jest 
Konstantynopol. tylko -drogę obrano 


umiały „samowoli władzy“, -nie wspomi- 
nająac o tém, że Bach należał do tych 
przewodników ruchu w r. 1848, kopy 
na czele deputacji domagali się radykal- 
nych reform, wolności, postępu ete. i że 
niemała liczba jego zwolenników, po- 


mocników i przyjaciół politycznych zawsze 
rolę polityczną odgrywa i zaliczaną bywa 
do koryfeuszów partji liberalno-konstytu- 
cyjnćj przez Niemców-centralistów — przy- 
patrzmy się, idąc za porządkiem chrono- 
logicznym, jak się liberalizm odzwiercie- 
dlał w czynach rządów postępowych, li- 
beralnych (według mniemania intereso- 
wanych organów i menerów, prawidłowo 
liberalnych). > 
Przyszedł do władzy Schmerling. Au- 
strjacka prasa, głośni z przedmarcowego 
(1848) liberalizmu politycy, zaczęli wy- 
głaszać na wszystkie strony, że monar- 
chja się odrodzi, spotężnieje, bo nawą 
aństwową kierować będzie mąż stanu 
BOA który już w Frankfurcie jako 
pierwszy doradzcą b. zastępcy „Reichu* 
dał dowody swego politycznego talentu. 
Było tąkże rzucone pewne światło na 
jego wypróbowany liberalizm i zamiłowa- 
nie kultury germańskićj, ale na znany 
epizod za jego pobytu w Frankfurcie nie 


zajęcie Turkestanu — tego ogniska 
mahometanizmu i wpływy na dwo- 
rze perskim, Rossja posiada silną 
pozycję, z której z największą ła- 
twością może zaszachować Anglję 
w Indjach i Pureję europejską w jój 
posiadłościach azjatyckich. = ` 
Projektowana przez .W. ks. Mi- 
chała olbrzymia kolej „żelazna Kau- 
kaska zapewne posłuży do ułatwie- 
nia tego zadania. I potem wszyst- 
kiem dyplomacja i prasa angielska 
nieprzestają łudzić się, że lew bry- 
tahski wespół z niedźwiedziem pół- 
nocy będą zasiewać na wschodzie 
ziarna cywilizacji europejskićj! 
Może podobne idyliczne marzenia 


pewniejszą i mnićj kosztowną. Przez 
i dałyby się, urzeczywistnić, gdyby 


Z WENECJI. 


POWIEŚĆ 
z czasów rzeczypospołitćj 


e. ELeiseogo. 


(Na język polski przełożona przez M. G.) 


(Ciąg dalszy.) 


* 


* k 


Tydzień przeminął bez dalszych. zalo- 
tów Andrzeja do garderobiany. Pewnego 
wieczora, przekupiwszy odźwiernego, — 
wszedł on do nićj zamaskowany 1 zapro- 
jektował przejażdżkę po t. z. Wielkim 
Kanale. Odczepiwszy więc łódkę przy- 
twierdzoną obok tylnej furty pałacu, pu- 
ścili się we dwoje na spacer. 

Zajęty kierowaniem gondoli, nie wda- 
wał się Andrzej i tym razem w żadne 
czułości ze swą towarzyszką i tylko od 
niechcenia zdawał się przysłuchiwać jéj 
trzpiotowatćj gawędce. 

Bac go zabawić nowinami wielkiego 
świata, w którym jéj pani tak znakomitą 
odgrywała rolę, opowiadała mu, Że se- 
kretarz austrjackiego poselstwa spędza 
obecnie długie godziny w towarzystwie 
hrabiny, zapewne celem naradzenia się 
nad środkami do uzyskania ułaskawienia 
młodego Gritti. 

Niewzruszona obojętność: towarzysza 
znudziła w końcu Smeraldynę, przystała 
zatóm odrazu na jego propozycję powrotu 
do domu. f 

Dopływając do pałacu, wziął Andrzej 
od nićj kluczyk od kłódki zamykającej 


łańcuch, na którym gondola była przy- 
wiązaną, i zajal się przytwierdzeniem 
tejże. Gdy gar erobiana wysiadała, prze- 
raził ją nagłym okrzykiem, że klucz wy- 
śliznął mu się z rąk i wpadł do wody. 

Chcąc go uspokoić, upewniła go dzie- 
wczyna, że w domu znajdzie się drugi 
kluczyk i tak go tóm zobowiązała, że 
w kilka godzin późnićj, gdy go do głó- 
wnych wrót pałacu odprowadzała, przy 
pożegnaniu złożył nawet lekki pocałunek 
na jéj czole. 2 

Frzed swą gospodynią usprawiedliwił 
Andrzej nazajutrz spóźniony powrót do 
domu nocną pracą urejenta, a staruszka 
uwierzyła tóm łatwićj, że sama zawsze 
podziwiała porządne życie, jakie prowa- 
dził; ze zmierzchem zwykł on był bo- 
wiem wracać do domu, a pokrzepiwszy 
się chlebem i winem, udawał się na spo- 
czynek. Wszędzie też pani Giowanna gło- 
siła jego sławę, utyskując przytóm na 
nieuleczony smutek ukochanego swego 
okatora. 

W drugą niedzielę po przybyciu Aw- 
drzeja wpadła doń zrana staruszka w stro- 
ju, w jakim właśnie wróciła ze mszy, a 
zastawszy g0 w ranném ubraniu schylo- 
nego nad książką do modlitwy, z obli 
czem nieco bledszym jak zwykle, ale jak 
zawsze spokojnóm , zawołała zdziwiona: 

— Pan tu siedzisz, jak święty na'o- 
brazku i o niczóm nie wiesz, co się wo- 
koło dzieje! Cała Wenecją na nogach! 
Ile piasku w morzu, tyle ludzi na ulicach, 
a wszystkim strach patrzy z oczu, jakby 
w sądny dzień. Matko Boska Loretańska, 
trzebaż mnie było tego dożyć jeszcze! 

Tchu jéj- zabrakło; zmęczona rzuciła 
się na krzesło stojące przy drzwiach. 

— Ale powiedzże już raz pani, cóż 
takiego zaszło? — spytał Andrzej, zamy- 
kając książkę. 


pełnie jestem z nóg zwalona, bo to nie 
bagatela, jaki to spory kawał uszłam... 
wszak byłam aż na Piazzetta. Ogromny 
tłum ludu tam się ciśnie, wpatrując się 
jak w jasną świecę w żałobną chorągiew, 
która powiewa z okien prokuracji. Człon- 
kowie rady dziesięciu również w wielkim 
ruchu zbierają się do pałacu dożów.... 
wszystko się uwija, kręci, spieszy, wszy- 
scy drżący, bladzi, przerażeni... A uwie- 
rzysz pan z jakićj to przyczyny? Oto 
zeszłój nocy, na progu swego pałacu za- 
mordowany został pan Lorenzo Ve- 
nier, najdostojniejszy z trzech inkwizy- 
torów stanu! 

— A w jakimże to wieku był czło- 
wiek? — obojętnie zapytał Andrzej. 

— Misericordia! T pan o tóm ` mó- 
wisz, jak gdyby chory skończył naswém 
łóżku! Nie czujesz chyba całćj potęgi, 
którą dla rodowitych Wenecjan mają te 
słowa: zabójstwo inkwizytora! 
członka trybunału!. A to panie 
więcój znaczy, jak zamach na życie sa- 
mego doży! Nie byłby to przynajmniéj 
pierwszy przykład, gdyby « piastun naj- 
wyższój w Wenecji godności najniespo- 
dziewanićj przeniósł się na Abrahamowe 
łono. Na tych, eoby. go zdradziecko sprzą. 
tnęli, i kogutby nie zapiał. Doża bowiem 
dzierży tylko tytuł, a władzę inkwizyto- 
rowie; nikt się też dotąd nie poważył 
porywać się na ich życie... A tu na do- 
miar ogólnego przerażenia na sztylecię 
wbitym w ciało Veniera wyryte słową: 
„Omierć wszystkim iukwizytorom! sły- 
SZYBZ pan? wszystkim! To inna sprawa, 
jak ze zbójem, który za opłatą sprząta 
jednych, stojących dragim w drodze w 
miłostkach lub w awansie.: Dzisiejsze za- 
bójstwo jest polityczną manifesta- 


Och! panie, co nagle, to po djable... 
Takem biegła, że i mowę straciłam i zu- 
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wskazywano, kiedy użytą została w celu 
utrzymania powagi rządu ówczesnego ul- 
tima ratio znana. 

Przyszedłszy do władzy, wypracować 
kazał w biurze swóm, pan minister stanu, 
ordynacje wyborcze dla wszystkich kra- 
jów, statuta krajowe, ustawodawstwo, do- 
tyczące składu i atrybucji nowo kreowa- 
néj rady państwa. 

Miało to się, w dosłownóm rozumieć 
znaczeniu, bo i Węgrom zaoktrojowano 
konstytucję z r. 1861, więc była to u- 
stawa obowiązująca całą monarchję. 

Zbytecznem byłoby powtarzać usterki 
elaboratu, jednostronnie, w myśli tenden- 
cyjnćj, wypaczenia realnych podstaw spra- 
więdliwości, oktrojowanego ; to wszystko 
znane, a przez Węgrów odepchnięte sku- 
tecznie i trwale; tylko wypada przypo- 
mnieć sobie, jak ten pierwszy liberalny, 
w granicach konstytucji sprawujący wła- 
dzę, rząd postępował? i w jakich to 
czynnościach politycznych odzwierciedli- 
ły się jego system i intuicje nowo-au- 
strjackiego liberalizmu? 

Jako pierwszy objaw „liberalizmu *, 
który miał pokazać publiczności, jak no- 
wy rząd się identyfikujez „duchem czasu“, 
wystąpił on przez medium ministra ad- 
ministrącyjnego (dziś ministra spraw we- 
wnętrznych) z przedłożeniem rządowóm 
„0 zniesieniu lub unormowaniu stosun- 
ków lennietwa*. l 

Pan Lasser wtedy z wielką: emfazą 
mającą zastąpić nicość przedmiotuj,j do- 
wodził, że to jest anomalia, że ją znieść 
trzeba, jeźli Austrja konstytucyjna ma 
być i wolną i wielką i postępową. W dys- 
kusji okazało się, że mało gdzie stosun- 
ki lennictwa istnieją, a gdzie są, to tak 
drobne, że nie warto było tą kwestją 
inaugurować konstytucyjną erę. 

Zabawną i charakteryzującą tendencje 
téj partji, była poprawka, „żeby ustawę 
rozciągnąć na wszystkie kraje*. Zarzuca- 
no jéj niepraktyczność wykazaniem, że 
w wielu krajach, np. w Galicji nigdy nie 
było o takićj instytucji mowy i mało kto 
wie, że gdzięindziej istniała. 

Nie nie szkodzi, odpowiedziano, trzeba 
ustawy wydawać jednolite dla całego pań- 
stwa z sasady jedności państwowćj; czy 
ustawa -jest przydatną i czy się da za- 
stósować do stosunków realnych jednego 
kraju, o to nam nie chodzi. Jednolitość 
prawodawstwa to grunt, a więc i dla Wę- 
grów i Galicji ete. uchwalono nowe pra- 
wo „o lennictwie*. 

Co do innych objawów liberalizmu, te 
się dają krótko streścić, mimo to prze- 
mawiają głośno i łatwe do zrozumienia. 

Konfiskaty były na porządku dziennym. 
Kto się poważył krytykować „ukazy* 
ministerstwa — osobliwie w sprawie wę- 
gierskićj było ono drażliwe — zaraz wy- 
toczono proces i kary nieproporcjonalne 
nakładano. 

Dość przypomnieć, że wied. dziennik 
Wanderer za nic innego, jak że się po- 
ważył wystąpić z swojóm zdaniem, „iż 
Draconica* w Węgrzech sprowadzą sku- 
tek ujemny, bo opozycja spotężnieje, zo- 


cją, jak mi to wytłómaczył mój sąsiad. 
Oho, panie, nie dla proporcji nosi on 
głowę na karku! Już wszystko rozważył, 
zbadał i teraz twierdzi, że w tóm musiał 
być czynny Quirini i spisek cały, a to 
znaczy tyle, co szatan ze swym zastę- 
pem... Aż mnie ciarki przechodzą, bo 
wiem, jakto z złym czynem: rzuć za sie- 
bie, a znajdziesz przed sobą; krew woła 
6 pomstę; wspomnisz pan moje słowo, 
że śmierć Veniera tysiące ludzi życiem 
przepłacą. j 

— Tajna policja jestże tu tak mało 
czynną? — wypytywał się Andrzej. — 
Czyż nie znalazłaby poszlaku złoczyńcy ? 

— To rzecz niepodobna! — Noc by- 
ła burzliwa i ciemna, choć w oko kól! 
a skutkiem tego na wielkim kanale gi 
sto, jak gdyby wiatr zmiótł wszystkie 
gondole. Pieszo więc powracał inkwizy- 
tor przez również odludną ulicę do do- 
mu i właśnie już stanął na progu, gdy 
niewiadoma ręka pchnęła go sztyletem. 
Słysząc jęki pod pałacem, wybiegł stróż, 
lecz już nie dostrzegł żywego ducha, tyl- 
ko krwlą zlanego trupa swego pana. Te- 
raz: zgadnijże Jezu, kto cię bi- 
je?... Ja jedna może w całóm mieście 
mam przeczucie, przez kogo inkwizytor 
zginął... 

Bez zadrgania powiek spojrzał jéj An- 
drzćj śmiało w oczy i rzekł spokojnie: 

— Czemuż się wahasz ulżyć swemu 
sercu ? 

— A pan nie domyślasz się niczego ? 
Przecież mądrój głowie dość na 
słowie — rzekła wdowa powstając z 
miejsca zwolna, zbliżając się ku niemu — 
nie mówiłamże panu, że nie każdy śpi, 
co w grobie leży? Więcej: powiedzieć.... 
obawiam się. Co dokonał duch, może na 
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stał ukarany tak: właściciel dziennika na | U nas tylko jedna „Jury“ centralistyczna 


8 miesięcy więzienia i straty 4000 złr. 
z kaucji. 

Autor jednego artykułu o Węgrzech, 
na 3 miesiące. Był nim podówczas se- 
kretarz niż. austr. Sparkassy, dr. Falk, 
dziś kierownik główny Pester Lloyda, po- 
seł na sejm węg. i w ostatnićj sesji po- 
seł wybrany % sejmu węg. do delegacji 
wspólnej. Po prowincjach także tym spo- 
sobem gospodarowano. 

W Galicji p. Schmerling upodobał so- 
bie „eksperymeqta konstytucyjne* spe- 
cjalne. Skoro zwołał sejm, pomyślał so- 
bie, że dobrzeby było, by go zamknąć. 
Nie chciał nawet, by się łudzono nadzie 
ją, że sejm galicyjski może coś poży- 
tecznego uchwalić i przeprowadzić. 

Chciał czynem dowieść, że sejm jest 
tylko -ciałem wyborczóm do wybierania 
delegatów do rady państwa. W r. 1863 
zawiesił nad całym krajem stan oblęże- 
nia, zaprowadził sądy wojskowe, a w Wę- 
grzech częściowo takie gospodarstwo 
anti-konstytucyjne zaprowadził wojskowe. 

Na jego miejsce przyszedł Beleredi, re- 
akcjonarjusz, feudalny, klerykalny mini- 
ster — według niemieckich uprzywilejowa- 
nych apostołów wolności. 


Czy j akcja polityczna odznaczyła 
się p ii Fak powyższego rzą- 
du? Nikomu włos z głowy nie spadł. 


Nastąpiła druga era liberalizmu, ale już 
tylko na terytorjum nie-węgierskićm. 

Beust, a po nim „birgerministrowie* 
przyjęli, czego odrzucić nie mogli, to jest 
ugodę z Węgrami, a w Wiedniu zabrali 
się do nakreślania swobód różnorodnych 
w ustawach; to było wymogiem okolicz- 
ności, żeby się w teorji nie odróżniała 
„Przedlitawja* od Węgier, a potóm, że 
wiedziano, że praktyka, to nie teorja. W 
istocie zaczęto w tém poprawnóm wyda- 
niu od konfiskat dzienników, kar więzien- 
nych i pieniężnych; powtórzono metodę 


chce oktrojować sąd o rzeczach. 


O. naszych sprawach autonomicz- 
nych tak żywo dotyczących dobra 
kraju otrzymujemy z poważnego 
źródła następujący artykuł: lf 

Z Podgórza karpackiego. 

Rozwój autonomicznych inst i gdzie- 
indzićj AE TIN plaa ia pias y w f 
siły, u nas przeciwnie z każdym rokiem _ 
słabieje. A główną przyczyną tego niepo- ~ 
cieszającego stanu jest brak dostatecznćj — 
liczby uzdolnionych i uczuciem obywatel- 
skiem ożywionych pracowników» = 


Wydziały powiatowe w pierwszych la- 
tach istnienia, wielkie pokładały madzicje 
w ustanowieniu delegatów. Liczyły; na 
to, że znajdą w współobywatelach chę. 
tnych i dobrój woli współpracowników i 
powierzyły im szerokie pole działania, od- 
dając nadzór i poniekąd nawet kierowni- 
etwo gmin w ich ręce. ms 

Instytucja delegatów jest w samej. 


qze- 
czy niezbędną w naszych Pac ią 
przy nizkim stopniu oświaty wiejskiego 
ludu. Tylko delegaci wybierani z rio 
ji są w stanie wprowadzić rozwój sa- 
u gmin wiejskich na tor właściwy, — 
a będąc stróżami ustawy, uchronić teko- 
we od nieładu i nadużyć wybieralnćj wła- 
dzy. Oni to stać się mogą prawdziwemi 
krzewicielami samorżądu i rozbudzić w lu- 
dzie wiejskim przywiązanie do autonomi- 
cznych rządów, PR. 

Istotnie, gdzie delegat. pojął wysokie - 
swoje obywatelskie stanowisko i gdziez ca- 
łą pełnią tego poczucia wykonywa swoje 
obowiązki , instytucja ta jak najlepsze wy- 
daje owoce. Niestety, wypadki takie nale- 
ży zaliczyć do wyjątków, . 7 


EL 


Doświadczenie dotychczasowe uczy, że 
delegaci w ogóle -nietylko mało bywają 
czynni i za mało zbliżają się do ludu w ` 
celu pouczenia go, ale co ważniejsza, czę- 
stokroć zupełnie mylnie pojmują powie- 


Schmerlingowską, zaprowadzając częścio- 
wy stan oblężenia w Czechach. Dla Ga- 
licji jedną tylko reformę w duchu centra- 
listycznych zaprowadzić, uznano stoso- 
wnóm, to jest kontrolorów politycznych 


z rządem centralnym bezpośrednio się 
stykających — których nikt nie żądał, ro- 
dzaj wice-namiestników. 

Nowe zdobycie, jak Niemcy nazywają 
prawo prasy, zgromadzeń publicznych, 
okazały się w praktyce ruchomym apa- 
ratem, który się używa według upodoba- 
nia władz nawet najniższych. Znowu przy- 
szedł inny minister-prezydent. 

O jego polityce zamyślanćj (w prakty- 
cznóm jćj przeprowadzeniu) nie mówię; 
to rzecz inna, ale on także był feudałem, 
klerykałem i zupełnie do liberałów nie- 
mieckich nie należał, (jak z ekspektoracji 
organów i różnych manifestacji tej parti 
wiadomo) jak Beleredi, a przecie tak sa- 
mo specjadnćj wiernokonstytu 
cyjności nie zadokumentował żadną 
akcją, która boli lub drażni. W nowćm 
państwie włoskićm n. p. łatwo każdemu 
poznać, czy rząd czy pojedyńczy minister 
jest liberalny ? i 

Czyny tam odpowiadają na zapytanie. 


Boże! pan nie dobrze dochował swéj ta- 
jemnicy... 

Zdziwiony patrzał Andrzéj jéj w oczy, 
niedowierzając, czy dobrze słyszał. Gio- 
wanna rzucała do okoła: spojrzeniami, 
świadczącemi o wielkim niepokoju i sze- 
pnęła tajemniczo : 

— Och panie! to mąż mój nie może 
im i w grobie przebaczyć męczeństwa 
żony i dziecka i teraz ich ściga taką 
krwawą zemstą. 

— i$ zkądże powzięłaś podobną myśl? 

Chwila głębokiego milczenia nastała, 
zanim Giowanna znów zdecydowała się 
na odpowiedź: 

— Oto zeszłćj nocy choan upiory 
po tym domu! Leżąc w łóżku, słyszałam 
to cichę przemykanie się zewnątrz po 
murach, to lekkie poruszenie wody ka- 
nału, stuknięcie w pańskie okno, a w o- 
koło... bicie skrzydeł spłoszonych pta- 
ków — a to wszystko uspokoiło się, gdy 
minęła północ, godzina duchów. Widzisz 
pan! to były znaki dane mi przez mę- 
ża, że tu przebywał, by nas pozdrowić 
po dokonanym czynie... 

Andrzćj zwiesił głowę na piersi i za- 
milk}. Po chwili wstał i oświadczył go- 
spodyni, że przebrawszy się, sam pójdzie 
na miasto. Dodał wreszcie, że tajemni- 
czych owych szmerów, które zauważała, 
wcale nie słyszał, udał się bowiem, jak 
jéj wiadomo, wczoraj wcześnićj niż zwy- 
kle na spoczynek i był zapewne wtedy 
w najtwardszym śnie pogrążony; lecz 
skoro ona tego nadzwyczajnego zjawiska 
była świadkiem, radziłby jéj o tém ni- 
komu nie opowiadać i przestrzega ją ja- 
ko prawnik, że współwiedza zbrodni tak- 
że ciężkićj podlega karze. 

Pożegnawszy ją temi słowy, wyszedł 
z domu. 


pozostałych ściągnąć karę, gdyby broń!  Najuroczystsze święta rzeczypospolitćj 


, 


staraniem 


faości. 


ży na delegatach, a nawet brak bezpie- 
czeństwa osób i własności w wielu “okoli- 
cach kraju z tego samego płynie źródła. 


< 
rzone ich pieczy zadanie i całą swą czyn- =y 
ność ograniczają na wydawaniu z gry go 
łosłownych rozkazów 1 nakładaniu kar, do 
czego ich nawet wydział powiatowy u 
pełnomoenić nie ma prawa. Ztąd wynika, 
iż między delegatami a naczelnikami gmin, 
a tembardzićj między delegatami a ludem, 
żadnćj niema spójni obywatelskićj, którój 
nawiązanie głównem powinno było być 
, żadnój prawie z obu stron u- ce 

Jeźli gminy nieoświecone należycie o wy- 
mogach autonomicznego gospodarstwa , 
nie oswoiły się dotąd z nowym porząd- 
kiem, me nauczyły się utrzymać przepi- 
sanego ładu, wina w znacznćj części cię 


Wydziały powiatowe o tyle tam tylko do 
odpowiedzialności pociągać się godzi w téj 
mierze, © ile nie dają spiesznego i stoso- 
wnego swym delegatom poparcia. _ 
Chcąc być jednakże bezstronnym, zwa- 


niezwykły wywoływać tak ogromnego ru 
chu na ulicach Wenecji, jak obecne zda- < 
rzenie. 

Lud tłoczył się w grobowóm milcze- 4 
niu. Spotykając się, znajomi rztcali so- 
bie wzajemnie tylko nieme znaki poro- 
zumienia, a we drzwiach i oknach domów 
okazywały się blade, wystraszone twa- 
rze. Zdawało się, jakoby Wenecjanie po- 
czuli chwianie się owych słupów, na któ- 
rych zbudowano morskie to miasto: Znać 
było po wszystkich zupełne osłupienie 
po okropnym i niesłychanym wypadku; 
wszyscy pragnęliby dociec jego przebie- _ 
gu, zbadać jego doniosłość. Nadaremnie! 
Dążą, sami niewiedząc, do jakiego celu... 

asunąwszy niedbale kapelusz na oczy, 
połączył się Andrzćj z tłumem i wkrót. 
ce znalazł się na placu św. Marka. Ty- 
siące. ludzi z wszystkich warstw społe- 
czeństwa, to skupiało się w rozliczne 
rupy, to długim szeregiem cisnęło się 
dalej ku Piazzetta, a i tam również, od 
żelaznych słupów nad brzegiem, do ar- 
kad w około pałacu dożów , cała prze- 
strzeń ogromnego placu, napełniona była 
zbitą masą narodu. ` 

Lecz o wspaniały ten gmach, który w 
wiekowej swćj powadze dumnie się wzno- 
sił nad zbierającym się tłumem rozbijały 
się ruchomie fale tłoczącego się ludu. 

Z wszystkich łuków, arkad i okien nie- 
zrównanćj struktury pałacu błyszczała 
broń i słychać było jéj szczęk, a przed — 
głównym portykiem, w szpaler ustawione 
wojsko, dzikiem wejrzeniem. groźbą i pi- 
ką trzymało lud w należnóm oddaleniu, 
strzegąc w ten sposób bezpieczeństwa i 
spokojności Wielkićj Rady. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


fra się na drugi perjod 


Wiedeń 8 grudnia. |r 
czący się 29 listopada 1876 r.). 


ge. O wyborach sejmowych, różnorodne 
nadchodzą wiadomości. Centralistyczne or- 
gana podtrzymują się wzajemnie zmyślo- 
nemi korespondencjami, że ich partja gó- 
rą, a co do Morawji 15 głosów większo- 
ści mieć będą. Tymczasem przyjezdni i 
dobrze poinformowani w rzeczach agitacji 
wyborczćj mówią że w Bernie przeważa opi- 
nja, iż przynajmnićj 8—9 z grupy posia- 
daczów większych własności wstrzymają 
się od głosowania, bo N. Pan nie będzie 
głosował w téj kurji. Zresztą obydwa 
stronnictwa liczą na równą ilość głosów 
84—85, więc nawet bez tych wotów oło- 
munieckich kanoników szansy równe. 

W Czechach i Krainie wiernokonstytu- 
cyjni pozostaną w mniejszości. Na tem 
miejscu nie zaszkodzi zastanowić się nad 
alternatywą, czy lepićj i korzystniejby by- 
ło, żeby w razie, gdyby choć pod naci- 
skiem rządowym przeprowadzone wybo- 
ry w Morawie i Czechach wydały rezul- 
tat dobry dla ugodowćj partji, Sławianie 
z tych krajów wybrani, przyszli do rady 
państwa czy nie? O zachowaniu praw i 
zasady tu mowy nie ma, wiemy bowiem, 
iż nawet wśród toku hohenwartowskich 
układów Czesi zastrzegli sobie, iż obeślą 
radę państwa ad hoc, tylko warunkowo, 
i że to obesłanie nie stanowi prejudykatu 
dla nich i stosunku prawnopolitycznego 
królestwa Czech. 

Teraz kwestja przedstawia się inaczćj 
szczególnie w Czechach — rozpisano tam 
bezpośrednie ko goa i członkowie rady 
państwa z Czech nie z sejmu, tylko z lu- 
dności wyjdą bezpośrednio. 

Dajmy na to, żeby rachunek im oka- 
zał, iż lepićj służą. sprawie, jeźli usuwają 
niebezpieczeństwo, jakie nastąpić może z 
zaostrzenia na drodze  ustawodawczój 
form centralistycznych przez branie współ- 
udziału w rajchsracie, czyli zie mogliby 
znaleźć pośrednią drogę, któraby prowa- 
dziła do celu... nie alterując zasady 

Czyli oświadczenie zbiorowe przewódz- 
ców narodowych a razem i posłów do ra- 
dy państwa wybranych: „że oni tylko 
tym razem i na to tylko pójdą do rajchs- 
ratu, żeby udokumentować wobec -koro- 
ny, że większość ludowa nawet w parla- 
mencie ad hoc przez ministerjum anti-, 
ugodowe zebranym, jest za przeprowa- 
dzeniem miru wewnętrznego* nie salwo- 
wałoby zasady? a w dalszój potencji czyli 
taki krok energiczny 'w sferach przeci- 
wników nieprzewidziany nie sprowadziłby 
deruty i może prędkiego zwrotu ku le- 
pszemu. 

Naturalnie, że każdy jest kompetentnym 
sędzią swych czynów; myśl ta jest tylko 
rzucona w dobrćj wierze, bez pretensji 1 
z żądaniem czy prośbą, by się nad nią 
zastanowiono. 

W polityce bowiem to popłaca, co do 
skutku prowadzi pomyślnego. 


żyć należy, coby się dało przytoczyć na 
usprawiedliwienie delegatów. Wiemy o tem, 
że przekraczania atrybucji nie usprawie- 
dliwi niedokładna znajomość ustaw. Prze- 
kroczenia takie nie pochodzą ze złéj woli, 
rzadko kiedy bywają umyślne i jakkol- 
wiek w niektórych powiatach dość często 
zdarzać się mogą, należą zawsze do wy- 
jątków. Zarzut ten pomijamy zatem i mó- 
wić będziemy tylko o powszechnym za- 
rzucie opieszałości. 

W samćj rzeczy, w przeważnćj liczbie 
wypadków są przeszkody wprawdzie czy- 
sto osobiste, ale niemnićj przeszkody z wie- 
lu s ow słuszne, które nie dozwala- 
ją delegatowi z całą oddać się gorliwo- 
ścią pełnieniu powierzonych mu obo- 
wiązków. 

elegaci, chcąc należycie pełnić swoje 
obowiązki, muszą znać ustawy, stosunki 
ee i t. d., a do tego potrzeba nauki, 
dania, czasu. Zważywszy tedy, że dele- 
gatami są zwykle mnićj zamożni obywa- 
tele, księża, urzędnicy, nauczyciele, któ- 
rym czas drogi, niepodobna zapominać 
© tém, że ci ludzie odrywając się od zwy- 
kłych zajęć swego powołania, ponoszą 
dotkliwą materjalną stratę. W t. z. pra- 
cach organicznych, przy najwygórowań- 
szych nawet wymaganiach, śmiesznością 
+" kpt żądać takiego od pracowników 

a dobra ogółu poświęcenia, któreby ich 
samych a może i byt ich rodzin do ma- 
terjalnćj wiodło ruiny. 

resztą, gdy od kogo żądamy pracy, 
słuszność wymaga, aby mu za nią zapła- 
cić; gdy żądamy ofiary czasu, słuszność 
wymaga, aby za ten czas stracony stoso- 
wne dać wynagrodzenie. Praca i czas, 
'to także własność. A poszanowanie wła- 
mmości było i będzie zawsze podstawą 
każdego społeczeństwa. 
e zasada wynagrodzenia pracy W Ce- 
łach publicznego dobra jest słuszną i z 
duchem autonomicznych instytucji w sprze- 
czności nie stoi, na to się wszyscy zga- 
dzają. Do uznania téj zasady w naszych 
stosunkach, zmusza już sama konieczność 
powoływania pracowników z grona ludzi 
niezamożnych, dla których czas jest czę- 
stokroć jedyną prawie własnością. W nie- 
płatności obowiązków częstokroć cały czas 
pochłaniających upatruje wielu wadliwość: 
istniejących ustaw. Dysertacje o téj wa- 
_dliwości są ciągle na porządku dziennym 
w kołach obywatelskich, ciągłym przed- 
miotem rozmów w towarzystwach prywa- 
tnych i rozpraw na zgromadzeniach pu- 
- blicznych. 3 

Lecz choć nikt nie przeczy słuszności 
owćj zasady wynagradzania pracy w na- 
széj praktyce autonomicznćj, różnią Się 

zapatrywania co do kwestji wprowadzenia 
= tój zasady w życie. ogóle przeważa 
| dziś mniemanie, które za całkiem błędne 
| mważać muszę i jako takie je podnoszę. 
Oto są główne zarzuty podnoszone z tej 
4 strony przeciw dzisiejszćj ustawie gminnej: 
` Gmina, która samorządnie działać nie 
+ umić i nie chce, ma zapewnioną wszelką 
` możność działania. 
Obszar dworski, lubo umić i chce, zwią- 
| gany jednak ustawą, w ciasnym swoim 
zakresie nie działać nie może. 
- Ustawodawca przyznając gminom tak 
szerokie atrybueje, zapomniał, że one 
jeszcze ani sił umysłowych do wykony- 
wania tychże nie mają, ani „odpowiednego 
poczucia obowiązków publicznych. 
Nakoniec, twierdzą, ustawodawca nie 
mniał o tóm, że dzielenie i rozdrabnia- 
nie w życiu politycznóm żywotności nie 


rządowćj uiszczoną być ma, jeżeli wyra- 
źny przepis ustawy doliczenia tych do- 
datków nie wyklucza i że dlatego tam, 
gdzie od pewnćj wysokości podatku za- 
leży prawo wybierania posła na sejm 
krajowy, w grupie gmin wiejskich i miej- 
skich, policzoną być ma ta ogólna kwota 
podatkowa. 

Na pierwszą wieść o pożarze w Dobro- 
milu przesłano pogorzelecom prócz chleba 
ze Lwowa za 100 złr. a z Przemyśla za 
50 złr. jeszcze tytułem bezzwrotnego za- 
siłku 2000 złr. na ręce W. Antoniego 
Tyszkowskiego, prezesa wydziału powia- 
towego, do rozdzielenia między poszko 
dowanych w porozumieniu z tamtejszym 
burmistrzem; dalej 

wskutek uchwały sejmowćj, przezna- 
czającéj 6000 złr. z funduszu krajowego 
dla pogorzelców w Dobromilu, wysłał 
wydział swego koncepistę p. Józefa Mar- 
ka do Dobromila i przeznaczył 2000 złr. 
na obdzielenie pogorzeleów, którzy zo- 
stali pozbawieni niezbędnych potrzeb do 
życia i odzieży, niemniej rzemieślników, 
którzy przez pożar postradali warsztaty 
i narzędzia rzemieślnicze; na skutek spra- 
wozdania p. Marka i wykazania potrzeby 
wysłał wydział dalsze 1000 złr. na ręce 
komitetu z wyraźnóm zastrzeżeniem użycia 
takowych wyłącznie na powyższe cele, 
zatrzymując w swóm przechowaniu resztę 
subwencji 3000 złr. na dalszą pomoc w 
miarę uznanćj potrzeby. 

Przy wzmagającćj się potrzebie wy- 
dział najął oficynę w realności pod 1. 16'/, 
na umieszczenie dwóeh biór swoich. 

Wydział zaasygnował Michałowi Ru- 
doickiemu, nadzorcy drogowemu w Kra- 
kowie, przyznaną przez wys. sejm doży- 
wotną zapomogę o rocznych 150 złr. do 
wypłaty w tamtejszćj kasie podatkowej. 

Wydział przyjął do wiadomości uchwa- 
łę sejmową, odraczającą do stósowniej- 
széj chwili wykonanie dawniejszćj swój 
uchwały, względem zakupna miejsca pod 
budowę gmachu na umieszczenie biór sej- 
mowych i wydziału krajowego, a prze- 
znaczona na wstępne roboty przez wys. 
sejm pierwotna kwota 10,000 złr. po- 
większona przez lokację o 245 złr. 50 ct. 
w łącznćj sumie . . 10,245 zł. 50 et. 
po odtrąceniu rzeczy- 

wistych wydatków w 

kwocie ... . 109 zł: 50: ct. 
wynosząca obecnie . . 10,136 zł. 
obróeoną zostanie na potrzeby drogowe. 

Zatwierdzono ofertę p. Józefa Hawran- 
ka na dostawę drzewa na opał kancelarji 
wydziału krajowego, po cenie 14 zł. 80 ct. 
za sąg drzewa bukowego n. austr. miary. 

Wydział krajowy zwrócił wydziałom 
powiatowym w Gródku i Samborze akta 
wspólnych funduszów szpichlerzowych z 
uwagą, iż jakkolwiek stosunek między 
tym funduszem a dłużnikiem jest stosun- 
kiem czysto prywatnćj natury, reprezen- 
tacja powiatowa powołaną jest do czu- 
wania w myśl $ 98 u.g, aby majątek 
tego zakładu nie był uszczuplony, co 
dałoby się osiągnąć w ten sposób, iżby 
delegaci wydziału powiatowego spisując 
protokólarnie zeznania dłużników uzy- 
skali na rzecz funduszu dokument publi- 
czny, któryby mógł posłużyć do ścią- 
gnięcia należytości w drodze sądowej. 
(Ciag dalszy nastapi.) 


Rossja. 


Petersburg 15 listopada. 

L. N. Car się popularyzuje. Car odby- 
wa podróże po Moskwie. Car zaskarbia 
miłość ludów swego państwa! Takie i 
tóm podobne wykrzykniki można było 
posłyszeć u wszystkich stronnictw Mo- 
skwy. Stronnictwo rządowe patrzy na tę 
podróż z nadzieją, iż despotyzm pozyska 
nowe siły u ciemnych ludów różnoro- 
dnego pochodzenia; stronnictwo liberalne 
śledzi za tą podróżą z trwożnym niepo- 
kojem, obawiając się, aby plany obalenia 
samowładztwa nie zostały zrujnowane 
lub sparaliżowane wpływem  carskićj 
osoby, mającćj wiele uroku u ludów, któ- 
rych oświata nie powołała jeszcze do ży- 
cia samodzielnege. 

Lecz zdaje się, że jest przeznaczeniem 
Aleksandra II, aby upadek despotyzmu 
datował się od jego panowania, wszystko 
bowiem, czego dotknął się swą ręką, o- 
bracało się przeciw niemu i podkopywało 
władzę rządu, a natomiast obudzało po- 
czucie osobistćj godności, nadzieję pręd- 
kich zmian i lepszćj i pewniejszćj przy- 
szłości. 

Zamiar podróży carskićj zdawał się być 
dobrze i przezornie ułożony, jednak owo- 
ce wydał zupełnie inne, aniżeli spodzie- 
wali się carscy poplecznicy. Chciano ol- 
śnić lud łaskawością carską, a tymcza- 
sem okoliczności zmusiły go jeszcze bar- 
dzićj rozdrażnić. W Symbirsku oczeki- 
wała cara niespodzianka, która popsuła 
mu humor i dała wiele, wiele do myśle- 
nia nad nietaktycznością doradców rzą- 
dowych. W tóm mieście zebrani wójci 
gmim wiejskich zamiast radosnych okrzy- 
ków i uwielbień dla carskićj osoby, po- 
dali zbiorową prośbę w imieniu wszyst- 
kich włościan, w którćj w skromnych lecz 
stanowczych wyrazach domagali się no- 
wego podziału ziemi na prawach „pol- 
skaho nadieła*. Car zdumiał się przeczy- 
tawszy tę prośbę; sam ten wyraz „pol- 
skaho nadieła* wyrzeczony w głębi Mo- 
skwy był dla niego wielce znaczącym. 
Prośba ta została odrzucouą przez cara 
z ostrą wymówką; niewiele jednak, to po- 
mogło, bo na granicy symbirskićj guber- 
nji ciż sami wójci znowu zaarawowali 
cara z tómże samém żądaniem. Sprawa 
ta zadaleko już zaszła, aby można ją 
było ukryć, gazety musiały ogłosić ten 
wypadek, łagodząc jego znaczenie, o ile 
to było możliwóm i zamieniając wyraże- 
nie „polsktj nadieł* wyrazami „carskaja 
diesiatina*. Car na tak uporczywe doma- 
ganie się wybuchnął strasznym gniewem, 
złajał i zbeształ wójtów, naznaczjł ko- 
misją do wyśledzenia podżegaczy. Powia- 
dają, że już nastąpiły nawet aresztowania. 
Tak więc zamiast pozyskania serca ludu, 
car bardzićj go jeszcze obruszył, a sam 
się przekonał dowodnie, na jak słabych 
podstawach stoją rządy, które kierując 
się zemstą i gwałtownością, w sposób wy- 
dzierczy i niesprawiedliwy zaznaczają śla- 


Mp sza MAWIA 


Wiedeń. Postanowieniem z d. 4 grudnia 
b. r. mianował cesarz starostę powiato- 
wego drugićj klasy dra Kajetana Orle- 
ekiego radzcą namiestnictwa drugićj kla- 
sy extra statum przy nąmiestnictwie ga- 
licyjskiem. 

— Postanowieniem z d. 4 grudnia b. r. 
udzielił cesarz sekretarzowi namiestnietwa 
galicyjskiego Leopoldowi Lachowskie- 
mu w uznaniu skutecznego jego działa: 
nia tytuł radzcy cesarskiego z uwolnie- 
niem od opłat. 


mu narodów. 


Wiedeń 6 grudnia. 

(7). Nadaremnie usiłują dzienniki cen- 
tralistyczne zamaskować popłoch jaki pa- 
nuje w obozie niemieckim, w skutek nie- 

omyślnego zwrotu wyborów. W artyku- 
e pełnym sofizmatów, lecz zresztą nace- 
chowanym widocznie rozpaczą stronnictwa, 
za którem przemawia, usiłuje N. fr. Pr. 
przekonać t. z. Grossgrundbesitzerów, iż 
dla nich wybory bezpośrednie są dobro- 
dziejstwem, ba nawet, że one narażają na 
szwank interes partji wiernokonstytucyj- 
nój; Nowa Presse gotową jest do rozmai- 
tych kompromisów, zgadza się na zatrzy- 
manie systemu grupowego przy wyborach 
bezpośrednich i t. d., wszystko to przy- 
obiecuje organ dra Herbsta byle tylko 
zwabić szlachtę wiernokonstytucyjną do 
urny wyborczćj, że zaś sama M. fr. Py. 
mało wierzy w powodzenie téj kampanji 
podjazdowćj, dowodzi wieczorny jéj nu- 
mer dzisiejszy; „konieczną jest potrzebą 
mówi ona, by zwolennicy partji konsty- 
tucyjnój wszystkie swe siły zebrali, by 
nie uledz w walce* i t. d. Rzecz tak stol, 
iż centraliści jedynie w miastach mają 
szanse wygranćj, albowiem prócz szlachty 
feudalnćj, źle dla nich usposobione są gmi- 
ny wiejskie w skutek silnój agitacji księ- 
ży, jako też szlachta wiernokonstytucyjna, 
która się obawia wyborów bezpośrednich, 
mimo zapewnień M. fr. Presse, 

W Czechach wybory idą jak najnie- 
pomyślnićj dla Niemców, nieco lepićj 
w Morawie, w tój prowincji umieszczono 
na liście wyborców także i 3 prałatów 
ołomunieckich, przeciw czemu wniesiono 
protest. 

Wanderer pisząc o wyborach obecnych 
wykazuje, że przez wybory bezpośrednie 
rada państwa przestaje być reprezentacją 
woli narodów, a z tego, iż cesarz wstrzy- 
muje się od wyborów ciągnie wniosek , 
iż korona nie zgadza się z tym systemem 
M mniejszości. 

ewnem zdaje się już być, że rada pań- 
stwa zbierze się tylko na krótką sesję i 
odroczoną zostanie na czas również kró- 
tki, w którym przygotowane zostaną przed- 
łożenia rządowe, ma się rozumieć, jeźli 
do tego czasu nie pomięszają się szyki 
mężom będącym u steru. 

Ze spraw lokalnych zajmuje ogólnie wy- 
bór burmistrza wiedeńskiego, mający się 
odbyć dnia 17 b. m. Są dwa stronnictwa 
w radzie miejskićj :-jedni są za utrzyma: 
niem dra Feldera, inni radykały, pro- 
ponują dra Koppa, znanego Z Schützen- 
festu niemieckiego. Wczoraj poruszono w 
radzie miejskićj tutejszćj sprawę wielkićj 
doniosłości dla miasta. Jest to projekt znie- 
sienia t. z. „linij“, które dzielą Wiedeń 
od jego przysiołków, w skutek tego lu- 
dność wzrosłaby o 200,000 dusz. 


‘nada. f 

4 Na tych tedy opierając Się zarzutach 
przeciw istniejącćój ustawie, przychodzą do 
wniosków, które niestety i w sejmowych 
kołach tak potężny znalazły odgłos. 

ądają oni, jak wiadomo, aby z osa 

- wiejskich, al org i dworskich potwo- 
rzyć większe całości administracyjne, ość 
obszerne, aby nowa władza tego okręgu 
z pewnćj liczby gmin złożonego, spręży- 
ście działać mogła. Naczelnik téj gminy 
okręgowćj, mający stałą a odpowiedną 
stanowisku swemu pensją, miałby władzę 
stosowną do odpowiedzialności na nim 
ciężącćj, któraby mu zapewniła należytą 
powagę i pożądaną uległość, na której 
zbywa dotąd większćj części dzisiejszych 
naczelników gminnych. 

Zdaje mi*%ię rzeczą jasną, iż tw orz e- 
nie ukazem z góry takich sztu- 
cznych całości, stapianie w je- 
dną fikcyjną gminę samodziel- 
nych a tak różnorodnych części, 
dziać się tylko może z ujmą 58- 
morządu i wbrew wszelkiemu 
pojęciu o prawach rzeczywistych 
sala stek społecznych, wbrew 
duchowiautonomicznych insty- 
tucji. 

Na to jednak nie zważają zwolennicy 
tój zaiste niepostępowćj i nieliberalnćj re- 
formy. A kandydaci in spe na posady 
.2-% gto naczelników okręgów gmin- 
nych pytają tylko, jaką będzie pensja po- 

łączona z tym urzędem, jakie posada ta 
zapewni stanowisko i poważanie, jednóm 
oe czy będzie warto o nią się ubie- 
gać. 


E'rancjai. 


— [Odezytanie mesażu p. Thiersa] 
do zgromadzenia narodowego nie nastąpi 
dnia 4 b. m. w dzień otwarcia izby, ale 
5 lub nawet 6 grudnia we środę. Pierwsze 
posiedzenie zajęte będzie jedynie wewnę- 
trzną organizacją zgromadzenia. Być mo- 
że nawet, że czytanie będzie opóźnionćm, 
aż izba będzie w pełnym komplecie. Mó- 
wią, że nie p. prezydent rzeczypospolitój 
odczyta mesaż, ale Jules Simon, minister 
oświecenia. 

— |Raport do prezydenta rzeczy” 
pospolitćj francuskićj.] zc 

Panie prezydencie rzeczy pospolitćj! 

Nagroda pod nazwiskiem Volty, posta- 
nowiona w r. 1852, dała sposobność do 
trzech już konkursów. Pierwszy, uznany 
przez komisję za małoważny, miał za 
skutek rozdanie medali tym autorom, któ- 
rych prace uznano za najlepsze. 

Dnia 18 maja 1858 r. dekretem otwo- 
rzono nowy konkurs, przedłużając pię- 
cioletni perjod, a w r. 1863 p. Rhumkorff 
otrzymał nagrodę 50,000 franków, za e- 
lektryczny przyrząd, noszący jege na- 
zwisko. i 

Nakoniec, po upływie trzech lat i na 
żądanie komisji, dekret z d. 18 kwietnia 
1866 r. postanowił, że po pięcioletnim 
perjodzie odbędzie się trzeci konkurs. 
Termin ten wyszedł w kwietniu 1871 r. |; 
a komisja wyznaczona do ocenienia tego 
konkursu i do zdania z niego sprawy już 
powinnaby być zgromadzona. Ale wa- 
ruoki niezmiernie niekorzystne, w których 
zakończył się pięcioletni termin, zaszko- 
dziły produkcji dzieł; kandydatów jest 
bardzo mało, a jch memorjały, podług 
zdania kompetentnych uczonych, których 
się radziłem, nawet nie owe, jak 
w pierwszym konkursie, do rozdania za- 
chęcających medali. j 

Z tych przyczyn, sądziłem, że należy 
zaproponować nowe pięcioletnie odrocze- 
nie i wtym to celu, panie prezydencie 
rzeczy pospolitćj, zredagowałem załączony 
tu wniosek. Mam zaszczyt prosić pana o 
zaopatrzenie go swym podpisem, jeżeli 
pan zgadzasz się na konkluzje mego ra- 
portu. 

Jestem z najgłębszćm uszanowaniem 
panie prezydencie rzeczypospolitej, naj- 
niższym i najposłuszniejszym sługą. 

Minister oświecenia i wyzaań 
Jules Simon. 

Prezydent rzeczypospolitćj franeuskićj 
postanawia: 

Konkurs o nagrodę, wyznaczoną na 
mocy wyżćj wymienionego dekretu, otwie- 


(Ciag dalszy nastapi.) 


dać należy, że kupowanie było przymu- 
sowóm. — Włościanie nie chcieli kupo- 
wać, lecz im kazano. Było to, poboczną 
drogą, wynagrodzenie obywatelom za o- 
debranie dusz włościańskich. 

Taka niekonsekwentność działania wy- 
rodziła to zjawisko, że w jednóm i tóm 
samóm państwie, w tójże samćj kwestji 
inaczćj postąpiono u nas, inaczój w Mo- 
skwie — tu. skrzywdzono obywateli, tam 
włościan. Owoce takićj olityki wcześnićj 
czy późnićj potrzeba było zebrać. A czy 
te owoce są smaczne, o tóm car osobi- 
ście mógł się przekonać w Simbirsku, 
gdzie lud jakąś drogą dowiedziawszy się 
o takiém podwójnóm działaniu domagał 
równouprawnienia z włościanami Polski, 
i to nienawistne dla cara imię obiło się 
o jego uszy tam, gdzie najmnićj się tego 
spodziewał. Myśl tąkiego żądania prawdo- 
podobnie rozszerzy się po całćj Mówie) 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Lwów. Wyciąg z protokołów posiedzeń 
iatu krajowego za czas od 16 sierpnia 

do końca października 1871. 

(Ciag_ dalszy.) C E 

Wydział przyjął do wiadomości udzie- 
lony mu w odpisie okólnik namiestnictwa 
do wszystkich starostw w sprawie ukła- 
dania list wyborczych, w którym na mo- 
cy reskryptu p. ministra spraw wewnętrz: 
mych wo, iż gdzie w ordynacjach 
wyborczych gminnych i sejmowych, tu- 
dzież w późniejszych odnośnych ustawach 
jest wyraz „podatki bezpośrednie* 
rozumieć należy pod tém nietylko zwy- 
kły podatek, ale także dodatek !/, czę- 
ści i dodatek nadzwyczajny, to jest ogól- 
ną kwotę, jaka tytułem podatku do kasy 


;|dowćj fabryki wyrobów 


jeszcze w r. 1866 


jęciu lat (koń- jnas to cieszyć powinno, bo może przy- 
bywa nowy czynnik rozkładu despoty- 


zmu moskicwskiego. 


ży jest wyjeżdżać 


kładu ludzi rzetelnćj pracy i nauki. 


pelaga 3 od pewnego czasu doświad- 
oskwie dość srogich prześlado- 
drodze 
z nami. Jest to poniekąd wynagrodzenie 
za tę gorliwość niemiecką, która wyka- 
zała się tak nikczemną, iż mogła two- 
rzyć partje ochotników dla prześladowa- 
nia powstańców litewskich. Dzisiaj — o 
zmienności losu! — stoimy na równi z 
sobą, jako narody prześladowane. Lecz 
my Polacy nie łudźmy się tóm podo- 
bieństwem : Niemcy nadbaltyccy mają w 
rzyszłości na swą obronę Bismarka i 
jego dotychczas niezwyciężoną armją — 
a my opierać nadzieje swoje możemy na 
Bogu i na własnćj sile moralnćj. Niemcy 
zatóm nie są towarzyszami w naszćj 


czają w 
wań, które stawiają ich na jednój 


niedoli. 


me w 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


z daia 7T grudnia. 


udzielenie zapomogi dla szkoły Batiniolskićj. 


dent dr. Szlachtowsk 
Po zawiadomieniu rad 


1. 


p. Zawiłowski wniosek r. m. 


którzy swoim 


blicznego oddadzą. 


Wniosek ten odesłano do sekcji eko- 
rzedsta- 
chmidt 
wniosek sekcji IV o wyznaczenie dodat- 
kowo funduszu na wsparcia dla ubogich 
miejscowych w kwocie 120 złr., albowiem 
suma na ten cel w budżecie na rok bie- 


nomicznćj. Jako sprawę nagłą, 
wił następnie r. magistratu dr. 


żący przeznaczona została już rozdaną. 
Wniosek ten przyjęto. a 


Pierwszym przedmiotem, zamieszczo- 
nym na porządku dziennym, było spra- 
wozdanie komisji rady m. w sprawie ga- 
zowćj. Z powodu jednak nieobecności 
sprawozdawcy odłożono go na późnićj i 
porno do rozpraw nad drugim z ko- 
ei przedmiotem, którym było sprawo- 
zdanie komisji wyznaczonćj do wynale- 
omieszczenie rzą- 
tytuniowych w 


zienia lokalności na 


Krakowie. 


Przebieg tój sprawy przedstawił spra- 
endelsburg wspo- 


wozdawca r. m. 


sób następujący: 


W r. 1866 uczynił r. m. Heleel na 
jednóm z posiedzeń rady m. wniosek o 
udanie się do władz rządowych z prośbą 


o założenie w Krakowie fabryk i cygar. 
Sprawa ta przekazaną została sekcji III, 
która uzbierawszy potrzebne daty staty- 
styczne, przekonała się, że Kraków po- 
siada wszelkie do założenia takićj fabry- 
ki potrzebne wymogi. Udano się przeto 
o centralnćj dyrekcji 
uło eh w Wie- 


fabrykacji wyrobów 
rakowie takiéj fa- 


dniu o założenie w 


bryki; zkąd jednak otrzymano sdmpyos 


odpowiedź, z powodu, że wówczas rzą 
nie zamyślał zakładać nowych fabryk. 

Sprawa ta była więc w zawieszeniu aż 
do roku bieżącego. Dopiero r. m. dr. 
Weigel, delegat do rady państwa, poru- 
szył ją na nowo w komisji skarbowej 
przy obradach nad budżetem państwa na 
r. b., przeprowadzając zarazem rezolucję, 
aby przy założeniu nowćj fabryki Kra- 
ków uwzględniono. 

Starania dra Weigla poparte zostały 
cją i osobistóm wstawieniem się pre- 
zydenta miasta, a w październiku otrzy- 
mano od centralnej dyrekcji zawiadomie- 
nie, że wysyła nadradcę Felkla do Kra- 
kowa celem rokowań z gminą o założe- 
nie fabryki wyrobów tytuniowych w Kra- 
kowie. Przybyły delegat postawił jako 
warunek założenia wspomnionćj fabryki, 
ażeby gmina zajęła się wyszukaniem lo- 
kalu na fabrykę prowizoryczną i odstą- 
piła bezpłatnie grunt pod wybudować się 
mającą stałą fabrykę. Tytułem czynęz” 
za lokal na fabrykę prowizorygan zają 
się mający przeznacza rząd 3000 zó%. bez 
względu na to, ile gmina z tego tytułu 
dzierżawcy płacić będzie. 

Komisja rady miejskićj zważywszy, że 
postawione jéj przez rzą warunki nie 


można uważać jako uciążliwe wobec ko- 


rzyści, jakie z założenia fabryki wyrobów 


tytuniowych dla miasta wypłyną, przed: 


Drugim faktem niemnićj nas obcho- 
dzącym, są projektowane zmiany w uni- 
wersytecie dorpatskim. Jest to uniwersy- 
tet najlepszy w Moskwie — z charakte- 
ru swego jest niemieckim. Obecnie rząd 
chce ten uniwersytet albo przekształcić 
na moskiewski, albo tóż znieść go zupeł- 
nie, zakładając natomiast uniwersytet w 
Wilnie. -— Niemcy bronią się od tego i 
chcą utrzymać uniwersytet na dawnóm 
stanowisku. Przeniesienie go do Wilna 
dla nas byłoby wielce szkodliwóm — nie 
byłoby to bowiem siedlisko nauki, lecz 
miejscem , zkądby demoralizacja rozcho- 
dziła się po kraju. Naznaczonoby profe- 
sorów nie uczonych, lecz podłych i nik- 
czemnych, jako dogodniejszych dla rzą- 
du. Nauka pozostałaby daleko w krainie 
nieznanćj dla nas, a bliskością miejsca 
pociągałaby młodzież naszą do uniwer- 
sytetu — słowem, powtórzyłoby się to, 
co już widzimy w szkołach naszych — 
gdzie nauczyciele uczą dzieci szpiegostwa, 
a nawet — co jest autentycznóm. rozpu- 
sty. Korzystniej no dla naszćj młodzie- 

o Petersburga , gdzie 
„uniwersytet nie ma charakteru propagan- 
dy ani politycznój ,) ani religijnćj i gdzie 
można kształcić swój umysł słuchając wy- 


Posiedzenie rady miejskicj krakowskićj 


Nagroda za budowę łazienek na Wiśle — wy- 
znaczenie funduszu na wsparcia dla ubogich 
miejscowych — fabryka cygar w Krakowie — 


Początek posiedzenia o godz. wpół do 
szóstćj; przewodniczący lszy wiceprezy- 


o treści podań 
do nićj wniesionych, odczytał ig fag 
ze- 
wuskiego, ażeby rada cofnęła swą u- 
chwałę z d. 3 kwietnia r. b., którą prze- 
znaczono 5000 złr. na wybudowanie ła- 
zienek dla kobiet na Wiśle, a natomiast 
ażeby przeznaczono dwie nagrody: jednę 
na 300, argens 150 złr. rocznie tym, 
osztem łazienki postawią 

dy swojego istnienia w życiu podwładnychļi takowe z dniem 1 maja do użytku pu- 


stawiła przez swego sprawozdawcę ua- 
stępujące wnioski: ; 

1) ażeby na wspomnioną fabrykę wy- 
dzierżawiono od p. Karola Laugiego re- 
alność pod l. 27/28 dz. IV „Rajem“ zwa- 
ną na lat trzy, począwszy od 1 stycznia 
1872 r. 

2) ażeby tytułem czynszu dzierżawnego 
wypłacano mu po złr. rocznie, 
lub też 

3) ażeby asygnowano właścicielowi na 
raz z góry czynsz trzechletni w sumie 
1500 złr. 

3) ażeby gmina przyjęła na siebie o- 
płatę wszystkich podatków państwowych, 
krajowych i gminnych na czas trzech- 
letniéj` dzierżawy, oraz koszta ze zawarcia 
kontraktu; nakoniec 

5) ażeby odstąpiono rządowi bezpła- 
tnie grunt „Maślakówką* zwany, w prze- 
strzeni, jakićj potrzeba będzie na wybu- 
dowanie stałćj fabryki wyrobów tytunio- 
wych. | 

Sprawa ta wywołała nader długą dys- 
kusję, do którćj dał powód r. m. ański 
wyświeceniem stanu biernego powyższćj 
realności. Według przekonania się bo- 
wiem w-hipotece, ciężą na domu nr. 27/28 
dz. IV długi wynoszące około 17,000 złr., 
a z zaległemi procentami około 20,000 złr. 

Ponieważ co do trzech pozycji są już 
wyroki prawomocne i egzekucja w ciągu 
roku może być przeprowadzoną, przeto 
mowca obawia się, że nietylko fabryka 
mogłaby być w tym czasie przez nowo- 
nabywcę usuniętą, ale nadto gmina była- 
by narażoną z tego powodu na proces 
z rządem. Dlatego r. m. Kański wniósł, 
ażeby rada nad wnioskiem komisji prze- 
szła do porządku dziennego. 

R. m. Jaworniceki uważa za niestó- 
sowne wystąpienie p. Kańskiego z tego 
rodzaju sprawą na posiedzeniu publicz- 
nóm. Pan Kański jest członkiem sekcji, 
na którćj sprawa o najem domu p. Lan- 
giego była rozbieraną, mógł przeto swoje 
wątpliwości tam objawić. Zresztą obawy 
jego mogą być w ten sposób usunięte, że 
pieniądze nie zostaną wypłacone właści- 
cielowi,. lecz tym wierzycielom, którym 
sąd przyzna. 

W tym samym duchu przemawia r. mw. 
dr. Koczyński i dodaje, że obawa 
p. Kańskiego, jakoby w ciągu roku mo- 
gła nastąpić egzekucja wyroków sądo- 
wych, jest płonną, albowiem tego sądom 
zarzucić nie można, jakoby ze sprawami 
takiemi odbywały gallopadę. 

R. m. dr. Machalski oświadcza, że 
są rozmaite środki prawnicze zabezpie- 
czające dzierżawcę od szkód w podobnych 
razach, jednak byłoby niewłaściwóm roz- 
bierać je szczegółowo w tóm zgromadze- 
niu. Jest to rzeczą właściwej sekcji i dla- 
tego wnosi, ażeby rada poleciła komisji 
przy zawarciu kontraktu mieć to na wzglę- 
dzie, iżby gmina z powodu długów hipo- 
tecznych na ` „Raju“ ciążących, szkody 
nie poniosła. 

R. m. Szónborn żąda odesłania ca- 
łéj téj sprawy do sekcji dla bliższego zba- 
dania stanu biernego „Raju“. Popiera go 
dr. Warszauer, przypominając przy: 
słowie niemieckie, że gdzie idzie o pie- 
niądze, hört alle Gemiithlichkeit auf. 

R. m. Satalecki sądząc, że koszta 
najmu ponosić będzie gmina w zupełności, 
wnosił, ażeby zamiast płacenia czynszu, 
kosztów prawnych, podatków i t. d., wy- 
budowano raczój dom na fabrykę, który- 
by mógł potem, w razie potrzeby, na inny 
cel być użytym. 

Po wyjaśnieniu jednak przez sprawo- 
zdawcę, że nie gmina, lecz rząd ponosić 
będzie koszta najmu, r. m. Satalecki co- 
fnął swój wniosek. Poezem przystąpiono 
do głosowania nad pojedyńczemi ustępami 
wniosku komisji, z których 1, 3 i 4 bez 
dalszych rozpraw przyjęto wraz z powyż: 
szym dodatkiem r. m. Machalskiego. Przy 
tym ustępie rozpoczęto na nowo dysku- 
sję, gdyż niektórzy z radców nie zgadzali 
się na odstąpienie „Maślakówki* na wspo- * 
mnioną fabrykę. Proponowano grunt koło 
„Rybaków“ naprzeciw Skałki, oraz gmach 
Arsenałem* zwany. Po wyjaśnieniu je- 
dnak przez sprawozdawcę, że delegaci z 
ministerstwa oglądali już rozmaite lace 
i budynki, jednak uznali tylko „Maśla- 
kówkę* za stosowną, jako będącą blizko 
kolei, przyjęto i ten ustęp wniosku ko- 
misji, 

Drugą z kolei sprawę wniósł radca m. 
Chrzanowski. Dotyczyła ona udzie- 
lenia zapomogi w kwocie 500 złr. dla 
polskićj szkoły Batignolskićj. 

Sprawozdawca motywując wniosek sek- 
cji śkśibowaj, z datkami dla tego ze wszech 
miar pożytecznego zakładu, wyraził za- 
razem nadzieję, że za przykładem Kra- 
kowa (> ajj i inne miasta Galicji. 

Wniosek ten przyjęto bez rozpraw. 

Nakoniec przystąpiono do załatwienia 
sprawy na początku wymienionej, t. j. 
sprawy gazowój. Gdy jednak w ciągu 
sprawozdania wydaliło się kilku radców 
ze sali, przez co zmniejszyła się liczba 
obecnych do 29, a ta według statutu jest 
niedostateczną do powzięcia uchwały, prze- 
to przewodniczący widział się zmuszonym 
zamknąć PETA TAN: o godz. !/, do 8méj 
wieczér, 


h 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Ogromne zamiecie śniegowe spowodo- 
wały przerwy w komunikacjach. Pociągi z Wie 
dnia nadchodzą bardzo spóźnione. Do Lwow: 
nie odchodzą dziś pociagi z powodu, że jede; 
pociąg znajduje się gdzieś w drodze, który mic 
może ruszyć naprzód. 

Wsali wykładowćj muzeum techniczno- 
przemysłowego zapowiedziane wykłady na 
piątek dnia 8 grudnia, z powodu ogromnć 
zamieci śniegowćj nie przyszły do skutku, oů 
będą się więc w niedzielę dnia 10 grudnia oć 
godz. 4—5, z powodu zbliżającćj się wystawy 
powszechnćj, prof. Łuszezkiewicz: „O pię: 
kności wyrobów rękodzielniczych i przemysło- 
wych w ogólności, na czem się takowa zasadza, 
a w szczególności o piękności kształtów i środ- 
kach przyozdabiania,,* wykład objaśniony na 
licznych okazach; — od godz. 5 — 6 prof. Ja- 


wtorek dnia 12 b. m.; w niedzielę zaś od godz. |jeszcze jedno pismo czasowe p. t. Gazeta prze- 


"p. Lucjana Siemińskiego, złożonego chorobą, | będzie p. A, Makowiecki, wydawca W. Somer. 
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3 . 
nikowski:. „O pokarmach pod względem hy- |naradę w'celu utworzenia w Peszcie polskiego 
gienicznym, o poznawaniu ich dobroci, tudzież į towarzystwa, którego zadaniem ma być utrzy- 
 zanieczyszzeń. przypadkowych lub umyślnych,*, |mywanie życia towarzyskiego wśród bawiących 
wykład szósty. >. |w*Peszcie Polaków i założenie polskićj „Bra- 

Wstęp bezpłatny dla słuchaczów obojga: płci. |tnićj pomocy." Tymczasem przewodniczącym 
Z powodu zamieci śniegowćj, prelekcja | obrany został p. Machnicki, ` = 
prof. Wincentego Pola, na dochód uczniów| 0d Nowego roku zacznie wychodzić w 
szkoły sztuk pięknych, odłożona została naj Warszawie, prócz wymienionych dotychczas, 


12 do 1 w południe, w sali radnój, zamiast | mysłowo-rzemieślnicza. Redaktorem tego pisma 
odczyta Aleks. hr. Przeździecki ostatni poemat Na mocy ukazu — wydanego w ostatnich 


p. Siemińskiego p. t. „Filomena S. Bonawen- | czasach przez rząd rosyjski—zamknięto w War- 
tury,* a następnie ustęp z V tomu Jagiellonek | szawie 27 z istniejących tamże 29 ajencji za- 


prodni 


Skutkiem tego sąd skazał: 
Samozwańca Józefa Gębskiego na ka- 
rę śmierci przez powieszenie na szu- 


bienicy. ; 
Jana Lompickiego na karę jednoro- 
cznego więzienia z obostrzeniem postu 


z 
|Z tego powodu węgle i inne przesyłki dochodzą 


aa aaa jane wadi dochody | Wiadomości telegraficzne. 

Praga 7 grudnia. Dziennik Poltik dzi- 
siaj dwa razy skonfiskowano; rano za 
wiedeńską, wieczórem za berneńską ko- 
respondencję, wyszydzającą zwolenników 
konstytucji, rząd i urzędników. 

Praga 7 grudnia. Wiernokonstytucyjni 
więksi posiadacze rozporządzają już tak 
znaczną ilością głosów, że mają już pra- 
wie zapewnione zwycięztwo. 

Peszt 7 grudnia. (Posiedzenie izby niż- 
szćj). Na zapytanie Lazara względem u- 
tworzenia wszechnicy w Kolosvarze, od- 


chwilowo tylko do Mutzleinsdorf. Stan dróg 


stanu dróg krajowych komunikacja pomiędzy 
miastami i pojedynczemi punktami handlowemi 
była utrudniona. Koléj północna, kolćj Karola 
Ludwika i lwowsko-czerniowiecka wydały spe- 
cjalna taryfe dla transportu zboża i owoców 
strączkowych, a mianowicie pszenicy, żyta, ję 
czmieni:, owsa, orkiszu, kukurydzy, hreczki, 
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Orędzie mówi, że armja liczyć będzie 
150 pułkow piechoty ro 2000 ludzi i po 
4 działa na 1000 ludzi. Dług bieżący 
zmniejszony zostąnie na 628 milionów 
zaprowadzone będzie regularne umarza 
nie. a 

Dalćj oświadcza orędzie, że zgroma- 


- sia iC 


dzeniu narodowemu służyć będzie wybór a 


między podatkami od płodów surowych 


a innymi projektami podatkowymi, które 
mu przedłożone zostaną; wspomina © - 


przesileniu pieniężnóm i powiada, że bank 
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„0 królowćj Barbarze Radziwiłłównie. * 


-Na wystawę tow. przyjaciół sztuk pię- | niono im dalszego prowadzenia interesów w ob- 
knych przybyły następujace dzieła. sztuki: | rębie państwa rosyjskiego. 


akwarela Preziosi w Stambule, portrer cesarzo- 
wój Eugenji, kopja. Winterhaltera i tryptyk 
królowćj Zofji Jagiellonki. 

W poniedziałek dnia 11 grudnia, o godz. 6 
wieczorem, odbędzie się w sali tow. naukowego 
na dochód tow. wzajemnćj pomocy uczniów 
uniwersytetu jagiellońskiego odczyt dr. Adama 
Bełcikowskiego p. t. „Gustaw i Werter.* 

Towarzystwo „Muzy* przedstawiało w 
w zeszłym tygodniu kilka razy operetkę p. t. 
„Nocleg w Apeninach,“ przez Eugenjusza Glu- 
zińskiego. Kompozycja ta nie odznacza się 
wprawdzie głęboka pomyślana muzyką, mieści 
w sobie kilka nader sympatycznych tematów, 
i da się bardzo przyjemnie słuchać. Zasługa 
kompozytora jest tu tém większa, że p. 'Glu- 
ziński nie jest muzykiem z fachu, ale słucha- 
czem techniki, i że przeto tylko w wolnych 
chwilach oddzeje się muzyce. 

Odczyt dra Gustawa Roszkowskiego 
„O teorjach dażacych do zniesienia własności 
prywatnój*, czyli o komunizmie i socjalizmie, 
ściągnął w przeszła środę znaczną liczbe słu- 
chaczy do sali towarzystwa naukowego. 

O ile krótkość czasu dozwalała, wyczerpał 
prelegent przedmiot swego wykładu, podając 
historję i najch:rakterystyczniejsze rysy doktryn 
komunistycznych i socjalnych. — Wykład ten 
zajmujacy, jasny i treściwy był niewatpliwie 
najpiękniejszym co do formy ze wszystkich w 
bieżącym i przeszłym roku w téj sali wygłoszo- 


nych. Niezwykła w sali cisza świadczyła, z ja- | 


kićm zajęciem słuchała publiczność wymownego 
prelegenta. Bezstronny i postępowy sąd jego, 
oddający słuszne pochwały szlechetnym dażno- 
ściom, a wykazujący z nieubłagana surowością 
ich niepraktyczność, zjednał prelegentowi uzna- 
nie wszystkich nieuprzedzonych. 

Wypadek.— Wczoraj jednokonka dr. Stem- 
pińskiego, przejechała człowieka jednego przed 
kościołem Panny Marji. Ponieważ człowiek 
ten przypadkowo był żydem, więc stojący przed 
kościołem tłum ludzi i gawiedzi ulicznćj wy- 
buchł śmiechem |i cieszył się mocno z tego 
wypadku. 

Aleksander Chodecki, słynny muzyk-de- 
klamator, który występował z wielkim powo- 
dzeniem w wschodnićj Galicji i w Czerniow- 
cach, jak się dowiadujemy, wkrótce przybędzie 
do Krakowa. 

W teatrze ruskim we Lwowie. przedsta- 
wiono we wtorek dobrze przetłumaczony przez 
K. Klimkiewicza dramat Korzeniowskiego: 
„Karpaccy górale.“ - W tych dniach grana: bę- 
dzie „Halka“ Moniuszki. R 

W Wiedniu zawiązało się stowarzyszenie 
do skupywania i rozwożenia mleka po domach. 
Stowarzyszenie to urzadziło w trzech stronach 
miasta główne składy, sprowadza mleko 60 
umyślnie na ten cel urządzonymi wozami i.roz- 
wozi je następnie po domach w własnych swo- 
ich naczyniach. 

ile mléka na dzień spotrzebuje Wiedeń? 
Mleczarze wiedeńscy dostarczają dziennie około 
36,000 miar; kolejami przybywa około 21,050 
a mianowicie: koleja północna 2,900 miar, ko- 
leją państwowa 6,300 miar, koleją południowa 
1,000, koleja zachodnia 10,000, koleją: Fran- 
ciszka Józefa 850. Zwykła droga dostawiają 
właściciele krów dojnych z okolicy Wiednia 
około 22,000, włościanie sprzedają na targu 
wiedeńskim v: przecięciu po 600 miar dzien- 
nie. Czyni to razem dziennie 79,650 czyli 
w okrągłćj liezbie blisko 80,000 miar dolno- 
austrjackich t. j. 54,360 kwart naszych. 

Władysław książę Czartoryski, żeni się 
z księżniczką Klementyna Nemours, wnuczką 
Ludwika Filipa, znaną ze swćj dobroci i pię- 
kności. 

Wczoraj skonfiskawano w Pradze równo- 
cześnie trzy dzienniki polityczne: Pokrok, Po- 
litik, Narodni listy. 

Klub polski w Peszcie. — Hon donosi, że 
mieszkajacy w Peszcie Polacy zebrali się na 


KAAKGW 9 grudnia. 


granicznych towarzystw ubezpieczeń i zabro- 


Dla usprawiedliwienia tego kroku dowodzą 
półurzędowe dzienniki rosyjskie, że ajencje po- 
mienionych towarzystw nie dopełniały przyję- 
tych na siebie wobec publiczności zobowiazań, 
i że nie można ich było zmusić do tego przez 
sady rosyjskie, ponieważ tym sadom nie pod- 
legały. 

Równocześnie wydał rząd rosyjski następu- 
jace rozporządzenie: „Wszystkie zagraniczne 
towarzystwa ubezpieczeń, które już mają ajen- 
cje swoje w Królestwie Polskióm, albo takowe 
utworzyć zamierzają, powinny się w przeciagu 
sześciu miesiącu postarać u rzadu o pozwolenie 
na sprawowanie swoich czynności. Każda taka 
ajencja złoży w tymże czasie w Banku Polskim 
50,000 rubli jako kaucję i zobowiaże się, że 
(nie naruszając jéj) załatwiać będzie wszelkie 
słuszne pretensje, jakieby ubezpieczeni do nićj 
mieć mogli. Wszystkie ajencje podlegać będa 
w sprawach spornych wyrokom sadów rosyj- 
skich, a towarzystwa muszą się zobowiązać, że 
się zastosuja do wszelkich rozporzadzeń, jakie 
rząd rosyjski wyda w rzeczach ubezpieczeń. * 

Na to postanowienie rzadu zgodziły się tylko 
dwa towarzystwa — „Imperial fire insurance 
compagny„ w Londynie i „Azienda assecura- 
trice“ w Tryeście; to tóż tylko ich ajencjom 
pozwolono nadal w Warszawia, a inne zamknię- 
to. — Jestto najprostszy sposób do przyspo- 
rzenia własnym towarzystwom znacznćj liczby 
uczestników. 
Kamień filozoficzny już odkryto. — We- 
dle 5-go spisu petycji do r: jchstagu niemiec- 
kiego, donosi p. Wilhelm Nube w Berlinie za- 
mieszkały, że odkrył, jakim sposobem utworzyć 
można czyste nies'ałszowane złoto. 

i Kanat suezki w r. 1870. — Według spra- 
wozdania konsulatu austrjackiego w Port-Sai- 
dzie, przepłynęło z morza Śródziemnego na 
Czerwone przez kanał suezki 292, a w odwro- 
tuym kierunku 199 statków. Pomiędzy 491 
statkami znajdowało się angielskich 314, fran- 
cuzkich 74, egipskich 33, austrjackich 26, tu- 
reckich 18, włoskich 10, portugalskich, hisz- 
pańskich i hollenderskich po 3, amerykańskich 
i rossyjskich po 2, nakoniec po jednym duń- 
skim, greckim i zanzibarskim. Ze statków au- 
strjackich 2 były prywatne a 24 należących 
do Lloyda austrjackiego. 

Djabeł nr. 59 wyjdzie w poniedziałek rano. 
-Marjanna Kasprów, na Czarnćj Wsi, w do- 
mu Mateusza Sztuki, nr. 37, mając troje dzieci, 
chciałaby jedno z 4-miesięcznych bliźniąt od- 
dać komu za własne dziecko. Czyni to znę- 
dzy nie mogac wyżywić rodziny. 

Teatr. — W niedzielę dnia 10 grudnia da- 
nóm będzie: druga część trylogji Beaumarchego 
„Wesele Figara czyli szalońy dzień.“ 


HOTEL SASKI. Przyjechali: Michał Naim- 
ski ob. ze Spytkowie, Teofil Dambski ob. z Ka- 
liny, Edmund Zagórski wł. d. z Gniazdowie, 
Lucjan Wrotnówski adwokat z Warszawy, Ar- 
nold Zerter dr. praw z Tarnopola, Józef Ge- 
bauer: wojażer handl, z Wiednia, Seweryn Sma- 
rzewski wł. d. ze Lwowa, Adam ks. Sapieha wł. 
d. z Krasiczyna. 


Sprawy sądowe. 


Morderstwo Zeusznera. 


W sprawie o morderstwo ś. p. Zeu- 
sznera treść ogłoszonego w dniu 7 gru- 
dnia r. b. wyroku jest następująca : 

Samozwańca zowiącego się Józefem Ba- 
chowskim, Janem Zdziarskim, Józefem 
Szulewiczem i Józefem Gąbskim, uznał 
si winnym: zbrodni rozbójniczego i 
zdradzieckiego morderstwa z $$ 134 i 
135 ust. 1 2 u. k. — zbrodni nakłania- 
nia do morderstwa z $ 9 i 134 — zbro- 
dni oszczerstwa z $ 209 i przekroczenia 
usiłowanego oszustwa z $ 8 i 461 — a 


raz w tydzień. 


soczewicy, bobu, grochu, wyki, rzepaku, sie-| powiada Pauler, że takowa jeszcze prze 


Marjanne Dybiszewską na karę poje-| mienia lnianego i konopnego, maku. słodu i zamknięciem posiedzeń sejmowych otwar- 


dynczego więzienia przez miesięcy 4. 
Wszystkich tęzech obwinionych na ko- | portu wymienionych artykułów przy wysyłaniu 
szta śledztwa Okona wyroku — a| przynajmnićj stu centnarów cłowych za jednym 
nadto Łempickiego na zwrócenie szkody | listem frachtowym, tudzież przy odsyłaniu pró- 
zrządzonćj kradzieży  Marjannie  Pali-|źnych worów. 
chównej. i Ceny téj taryfy sa stosunkowo niskie i wy- 
Gębski i Łempiski poprzestali na tym |nosza np.: przy transporcie jednego centnara 
wyroku tylko Gąbski odwołał się do ła- |cłowego ze Lwowa do Wiednia 74.2 e. w bank- 
ski monarszćj, Dybiszewska zgłosiła re- |notach i 66 e. w srebrze, z Podwołoczysk do 
kurs, a prokurator zastrzegł rekurs — | Wiednia 74*2 e, w banknotach i 10:2 e. w sre- 
w punkcie uznania Gębskiego niewinnym | brze. 
> | W handlu spirytusem nastąpiła w ostatnim 
tygodniu stagnacja. Za stopień płacono 62 do 
Jordanów, 6 grudnia, —[Wiarołomstwoj. 63 c.; z dostawa w miesiącu styczniu po 61 e. 
Niezwykłą jest rzeczą, aby żydzi przed sądami | Spodziewaja sie, że ceny spirytusu spadną nie- 
świeckiemi skarżyli swe żony 0 niewierność zadługo; ale-znowu z drugićj strony nadzieja 
małżeńską; zdarzył się atoli ten wypadek przed |ta wydaje się wątpliwą. 
tutejszym sadem powiatowym. „Cukru przywieziono w ostatnim tygodniu 
J. Bloch z Rabki wniósł skargę, iż Żona|przez Kraków do Galicji około 3200 centn.; 
jego Hermina w zakazanym żyje stosunku z|za centnar rafinowanego płacono we Lwowie 
młodym góralem Franciszkiem Miskowcem, ;| po 33—34 zła. Enz 
prosi o ukaranie obwinionych za dopuszczenię Przez Podwołoczyska przywieziono w osta- 
się przekroczenia z $ 502 k. k. tnim tygodniu do Galicji około 2500 centnarów 
Podstawę téj skargi stanowi następujący fakt: lnu, konopi i kłaków, zakupionych na targu 
Od dłuższego czasu miał oskarżyciel podej. berdyczowskim a przeznaczonych dla Czech i 
rzenie, iż żona jego Hermina znalazła większe | Morawy. Spodziewają się znaczniejszych trans 


w zarzucie zbrodni gwałtu. 


upodobanie w młodym góralu jak w mężu portów tych artykułów, skoro tylko polepszy | q. 


swym, że miewa z tymże schadzki tajemne j|się stan dróg prywatnych w Rosji. O ile nam 
tak dalece pósuwa swą czułość, że kochankowi wiadomo, popyt o te artykuły w Rosji jest bar- 
przysparza różnych przysmaczków i. takiemj | dzo znaczny. 
otacza go względami, jakich maż tylko zaprą.| Na szmaty był w ubiegłym tygodniu znaczny 
gnać może. popyt; poszukiwały ich szczególnićj czeskie i 
Lecz cóż to podejrzenie? trzeba mićć do. | morawskie papiernie. Około 900 eentn. szmat 
wody aby znaleźć sprawiedliwość — rzecze do dostarczyła Galicja. Za centnar szmat w śre- 
siebie Otello. Nie zamyka przeto ów maż zą. | dnim gatunku płacono 1 zła. 
zdrości w swym sercu, lecz chciwy zemsty na- Za centnar oleju rzepak. płacono 30 zła. 
stawia szpiegów na postępowanie żony, pole.|. Ruch w handlu zbożowym! osłabł w ostatnim 
cajac im troskliwe czuwanie i przytrzymanie |tygodniu, bo na targi dowieziono mało zboża 
ezułćj pary in flagranti, gdy zda się sposobność, |z powodu złego stanu dróg i wysokich cen 
Otóż dnia 30 października b. r., Sdy mąż |transportu. |. e: 
wyjechał na jarmark, około godz. 10 wieczór | Do granicy rosyjskićj pod Podwołoczyskami 
uważa jeden z domowników spiskowych, že į dostawiono w ostatnim tygodniu znaczniejsze 
pani Hermina w szopie koło domu czule roz. | zapasy pszenicy i żyta. — Koleją Iwowsko- 
mawia z młodym góralem, i zdaje mu się na. | czerniowiecka przewieziono do Niemiec około: 
wet że słyszy odgłos całusów i westchnień, | 40,000 centnarów zboża i kukurydzy. W Tar- 
Zrobić tó spostrzeżenie, i zawołać dwóch in. | nopolu i w Brodach nie upadł ruch w handlu 
nych domowników było dla usłażnego swemu | zbożowym mimo utrudnionćj komunikacji. Z po- 
panu domownika dziełem jednéj minuty, a w | wodu zbliżajacych się świat młyny galicyjskie 
drugićj czuła para przemocą pojmaną zostałą, zakupowały w ostatnim tygodniu znaczne za- 
Wkrótce zjawia się i teść pani Herminy, | pasy zboża. A 
z panem przysiężnym i panem pisarzem gmin- Ceny zboża za granica a miańowicie na naj- 
nym, którzy występna parę wiążą łańcuszkami | ważniejszym punkcie handlowym — na targu 
i w trjumfie odprowadzają do kancelarji gmin- | londyńskim — były stałe, gdyż z Ameryki za- 
nćj, gdzie zamykaja ich aż do przybycia pana | powiedziano rychłe zamknięcie wielu portów, 
wójta, który trzy dni się niemi bawił. w skutek czego zmniejszy się dowóz zboża. — 
Dnia 4 grudnia b. r., staja strony przed| Na targach francuskich ceny zboża były także 
sadem powiatowym w Jordanowie, który maj stałe. — W Holandji, Belgji i Szwajcarji ruch 
orzec o winie delikwentów, a mężowi dać pa- | W hańdlu zbożowym był nieożywiony. 


tent urzędowy na rogacza. 

Staje więc obwiniona pani Hermina, szezupła 
i śniada brunetka w 32 wiośnie życia; staje 
obwiniony Franuś, blond z śmiejacemi się nie- 
bieskiemi oczami i zdrowemi zębami góralik; 
staje maż obrażony, z złowrogićm spojrzeniem 
i starannie przyczesana łysina, wraz z świad- 
kami. Co świadkowie zeznali? jak się obwi- 
nieni bronili? nie wiadomo; bo rozprawa od- 
była się przy drzwiach zamkniętych. Lecz 
dobrze musieli sie obwinieni bronić, bo pro- 
wadzący rozprawę sędzia ces. kr. auskultant 


‘Sporn, uznał ich niewinnymi zarzuconego im 


przekroczenia z $ 502 k. k. 

Po ogłoszeniu wyroku, pani Hermina płacze, 
Franuś śmieje się oczami i zębami, a w żalu 
nieutulony maż oświadcza, iż woli umrzóć jak 
żyć pod tak niesprawiedliwym rzadem i — 
zgłasza rekurs. —n = 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 

Lwów 6 grudn. (Sprawozdanie tygodn.) — 
W początku minionego tygodnia mieliśmy dnie 
ponure i słotne; dopiero 2 mb. spadł śnićg, a 
termometr wskazywał 6 stopni zimna. Weaług 


Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono 
w ostatnim tygodniu koleją lwowsko-czerniow. 
700 sztuk, które odwieziono zaraz dalćj do 
Oświęcima. — Z tutejszego targu odstawiono 
na dworzec kolei 60 wołów. G. L. 


Oświęcim 6 grudnia. — (0d ajencji banku 
galicyjskiego dla handlu i przemysłu.)— Na targu 
dzisiejszym było tylko 88 wołów i to chudych 
besarabskich. Płacono po 285 zła. za parę, a 
po 3 a. za centnar wied. Kupcy morawscy 
przybyli z chęcia zakupienia kilkuset wołów, 
a odjechali z niczćm. 

W Wiedniu przy spędzie 2260 sztuk płacono 
za centnar po 31—35 zła. 

Na ostatnim targu w Berlinie było wołów 
1480, sprzedano wszystkie po 19—21 tal. za 
centnar cłowy martwy. — Owiec dostawiono 
3845 ; płacono po 71/ą tal. za sztukę mająca 
czystego mięsa 40 ft. cł., a po 8!/, tal. za 
sztukę mająca czystego mięsa 45 ft. — Nie- 
rogacizny było 7138 sztuk; ceny cokolwiek się 
podniosły. Płacono angielska po 18 tal., kra- 
jowa po 15—16 tal. za eentnar cłowy czyste- 
go mięsa. 

Granica pruska szczelnie jeszcze zamknięta. 


doniesień telegraficznych zamieć śnieżna utru- 
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mąki. Taryfa ta zastosowana zostanie do trans-|tą zostanie. 


Na porządku dziennym wniosek Tiszy 
o wyniesienie skargi przeciw ministrowi 
Tothowi. Tisza motywuje swój wniosek, 
lecz większość izby uchwala nie brać go 
pod obrady. 

Następuje odczytanie ogólnego sprawo- 
zdania komisji skarbowćj o budżecie; — 
przyjęto je bez ważnych zmian 

Uchwalono listę cywilną; przeciw nićj 
głosowało tylko dwóch posłów z skraj- 
nój lewicy, którzy ją chcieli uszezuplić 
na dwa miljony. Przyjęto także zwyczaj- 
ny budżet prezydjum ministerstwa. 

Peszt 7 grudnia. Peszteński Lloyd do- 
nosi, że hr. Apponyi nie będzie ambasa- 
dorem w Berlinie. 

Berlin 7 grudnia. Wice-admirał Jach- 
mann mianowany został głównodowodzą- 
cym marynarki i członkiem rady admi- 
ralickiej. 

Bruksela 7 grudnia. „Monitor belgij- 
ski“ ogłasza mianowania nowych mini- 
strów według ostatnićj listy ministerjalnćj. 

Londyn 7 grudnia. Hrabia i hrabina 
Apponyi odjechali wczoraj przez Paryż 
o Węgier. 

Rzym 7 grudnia. Król odjechał wczo- 
raj do Florencji. Wczoraj przybył do 
Florencji jenerał Faidherbe. 

Konstantynopol 7 grudnia. Ferid pasza, 
dawniejszy minister marynarki, mianowa- 
ny został ministrem listy cywilnćj, a Mu- 
stafa pasza, dawniejszy naczelnik artyle- 
rji, ministrem marynarki. 


+ 


Przegląd polityczny. 


Ważne sprawy państwowe i krajowe, 
o których piszemy dziś na czele dzien- 
nika i sążniste telegramy o mesażu p. 
Thiersa, które w téj chwili otrzymujemy 
i które nieco skracać musimy, nie poźwa- 
lają nam szerzćj rozwodzić się na tém 
miejscu. Zamieszczone tam uwagi nade- 
słane nam z Wiednia słasznie wypowia- 
dają centralistom, którzy lubią się nazy- 
wać liberałami, tę gorzką prawdę, że ani 
za rządów „feudalnego“ Beleredego, ani 
za ministerstwa „feudalnego“ Hohenwar- 
ta nie konfiskowano tak dzienników i nie 
uciekano się do tylu policyjnych środ- 
ków przeciwko opozycji, jak: dzisiaj za 
rządów „liberalnych*. Przecież za Ho- 
henwarta nigdy nie konfiskowano naraz 
w Wiedniu wszystkich dzienników wier- 
nokonstytucyjnych, jak to wczoraj zro- 
biono w Pradze z dziennikami czeskie- 
mi. Zresztą korespondencje nasze z 
Wiednią wyczerpują dostatecznie wszy- 
stko, cokolwiek chwilowo w Wiedniu jest 
politycznie ważnego. Ze spraw zagranicz- 
nych zaś ogólną uwagę w tej chwili zwra- 
ca na siebie mesaż p. Thiersa, z którego 
na dzisiaj notujemy tylko bolesny dla 
nas Zwrot; „Austrji życzymy dobrego 
powodzenia; z Rossją utrzymujemy jak 
najlepsze stosunki, oparte na wza- 
jemnych interesach.“ 


Ostatnie telegramy. 


Mielec 9 grudnia. Niesłychana śnieżna 
zamieć — niektóre domy odkopują , kilku 
ludzi wśród miasta wyciągano z zaspy 
śniegowój — poczta nie wysłana a bara- 
nowskićj poczty niema od trzech dni — 
drogę krajową odkopują. 

Paryż 8 grudnia, Mesaż prezydenta do- 
nosi o zawarciu konwencji z Niemcami 
względem spraw cłowych w Alzacji, o u- 
mieszczeniu wojsk niemieckich w kosza 
rach. Odzywa się do ludności, aby po- 
wstrzymała nienawiść swą, życie cudzo- 
ziemca powinno być równie świętem jak 
życie krajowca. 

Co do traktatu handlowego, prezydent 
zapowiada, że nastąpi wypowiedzenie te- 
goż w miesiącu lutym, aż do tego czasu 


“| toczyć się będą jeszcze rokowania. 


Z Hiszpanją 1 Włochami stosunki są 
dobre, niezawisłość stolicy apostolskiej 
powinna być nienaruszoną. 

Co do Austrji, życzymy jéj dobrego 
powodzenia; z Rossją stosunki na- 
sze są jak najlepsze; wypływają o- 
ne z należytego obopólnego uznania wza- 
jemnych interesów. 

Nie ma więc przyczyny do niepokoju. 

Orędzie przechodzi następnie do roz- 
bioru położenia wewnętrznego i wykazu- 
je trudności napotykane przy utworzeniu 
dobrćj administracji. Możemy dzisiaj po- 
wiedzieć, że otrzymujemy ze wszystkich 
stron dowody zadowolenia. Posiedzenia 
rad ogólnych dały dowód pojednawczego 
usposobienia i rozsądku. 3 

Orędzie przedstawia następnie finanso- 
we stosunki Francji; wspomina, że bud- 
żet doszedł za czasów cesarstwa do wy- 
sokości 2200 milionów franków, przytem 
nie było żadnego umarzania a armja by- 
ła w zaniedbaniu; przeciw 700,000 wojsk 
nieprzyjacielskich mogliśmy tylko 200,000 
wystawić. Tak doszliśmy do powiększe 
nia naszego długu na 8 miljardów i pła- 


50| cimy teraz od nich odsetki. Prócz tego 


musimy jeszcze i granice nasze na nowo 
zaopatrzyć. 

Orędzie zapowiada uszczuplenie wy- 
datków o 128 milionów pomimo to bud- 
żet na zwyczajne i nadzwyczajne wydat- 
ki, razem z wydatkami departamentowy- 
wyniesie 2742 milionów. W 20 latach 


— | 44ij, | podwyższenie budżetu naszego o 1250 


d|upoważniony zostanie 


o wypuszczenia 
o 400 lub 500 miljonów więcćj asygnat © 
i do wydania drobnych znaków pienięż- 
nych; w końcu czyni uwagę, że położe- 
nie finansowe jest zadowalające, jak so- 
bie tego tylko życzyć można. PA 
Orędzie przechodzi z kolei do organi- — 
zacji armji i czasu potrzebnego do jéj 
przeprowadzenia. Mówiąc o obowiązku © 
powszechnćj służby wojskowćj, powiada, 
że każdy Francuz ma obowiązek życie S 
swe oddać ojczyznie w razie niebezpie- — 
czeństwa, że jednak niema potrzeby, by 
w czasie pokoju każdy Francuz zmusza- 
ny był do czynnćj służby wojskowej. 
W przeciwnym razie doszłoby się do zu- 
pełnego rozstroju społecznego i de znisz- 
czenia finansów. Wnosimy obowiązek po- 
wszechnćj służby wojskowój w czasie 
wojny a roczny kontyngens wynoszący. 
90,000 ludzi w czasie, pokoju. W ten spo- 
sób będziemy mieli zawsze 800,000 woj- 
ska na nasze rozkazy. E 
W końcu powiada orędzie: . Francja 
pragnie pokoju i porządku, chce się zre- 
organizować pod względem wojskowym - 
i finansowym; jest to jéj: prawem wobec 
wszystkich i wobec siebie. Nikt nie może 
przeciw temu podnieść zarzutu, każdy'so- 
bie tego życzyć musi. Port leży: przed 
nami, możemy go już dostrzedz. A 
Thiers odwołuję się do umiarkowawia © 
i sprawiedliwości zgromadzenia narodo- 
wego, stojącego ponad stronnictwami i — 
cz na mądrość jego. Kraj uzna jego J 
zasługi. 3 
Zgromadzenie przyjęło orędzie bardzo 3 
przychylnie. T: * eN 
Paryż 9 grud. Jour. des Débats wim- 
szuje Thiersowi wczorajszego mesażu i 
mniema, że nie można się z nim różnić 
w zdaniu. SZ l 
Dzienniki radykalne potępiają mesaż. 
Republique francaise powiada, że Thiers 
ponr się, rzucając się do nóg prawicy. 
ziennik ten zarzuca Thiersowi, że w me- 
sażu swym przedstawia zgromadzeniena- 
rodowe jako wszechwładne, a siebie jako 
delegowanego tego zgromadzenia. -= 
Wersal 9 grudnia. Posiedzenie zgroma- 
dzenia narodowego: Minister finansów i 
przedkłada projekt ustawy żądający zwro- 
tu rodzinie Orleanów skonfiskowanych 
dóbr. Duchatel wnosi, aby zgromadzenie 
ZA TR! się ` Paryża. 4 
agłości wniosku tego nie jęto. 
Poseł Heroc (?) pk; aby pci 8 
powszechne głosowanie względem kwestji 
czy Francja ma być monarchją czy re- 
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jęto. Wniosek Millanda względem znie- 
sienia stanu oblężenia w dępartamencie 
Rodanu odrzucono. : z 

Wniosek Faya, aby 
rad jeneralnych wolne 
publiczne, odrzucono 316 głosami. 
ciwko 248. Również odrzucono wniosek 
Rouviera względem zniesienia stanu oblę-- 


przy wyborach do 


żenia w Marsylji. Rouvier krytykuje ostro- 4 


komisję łask, co wywołuje tumult; pre- 
zydent wzywa Rouviera do porządku. 
Londyn 9-grudnia: Według je o- 
dnych oniesień stan zdrowia księcia 
lii jest- bez nadzieji; oczekują blizkiéj 
śmierci. r y$ 
Konstantynopol 9 grudnia.  Patrjarcha 
grecki kazał znieść z klasztoru na górze 
Athos przepaskę Matki Boskićj, aby nią 
zażegnać cholerę. Podczas procesji wszczę- 
ły się rozruchy. Patrjarcha ze świętą 


tylnemi drzwiami dostał się do 


pałacu. i 


sa ud 


publiką. Nagłości tego wniosku nie pozy 


~ 


ł madzenia 
Je głos: p = 


prze- 


paską schronił się do pewnéj oberży, zkąd 


Ateny 9 grud. Przybył tu król Danji. zi 


" 
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Kursa. — Wiedeń 9 grudnia godz. 2.— £ 
Akcje kredytowe 318.—. — Lombardy 
203.50. — Losy z 1860 r. 101.80. —Losy 
z r. 1864 140.75. — Akcje franko-sustr. 
133.30,— Napoleony 9.33!/,,—Akcje kol. w. 
galic. Karola Ludwika 259.—, — Akcje — 
kolei lwowsko-czerniow. 158.—. — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 161.50. — 
Akcje banku 810.—. — Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 110.—. — 
Akcje banku jeneraln. —.—. — Renta 
w srebrze 68.90. — Obligi indemnizacyjne — 
galicyjskie 74.25. — Akcje banku wied.. 
dla obrotu ogólnego 190.—. — Akcje. 
anglo-banku 287.50.— Akcje kolei rząd. 
397.—. — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
179.—. — Akcje kol. Rudolfa 163.—, — 
Akcje kolei pardubickićj 180.75. — Akcje 
kolei północ. 214.—, — Tramway 239 25. 
Akcje banku budowy 107.80. — Akcje 
kolei wschodnićj 125,75. — Akcje kolei 
alfoldzkićj 185.—, — Akcje banku anglo- 
węgierskiego 99.—. ARE 
Usposobienie giełdy: stałe. 

paw SzóŻAŁó |) H 
Redakicz i wydawca dr. Ludwik Gumplowiez. 
Bedaktor odpowiedsieiny: Stan. Gralichowski. _ 
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Sprostowanie.— W onegdajszćm sprawoz- 
daniu o kolei przemysko-łupkowskićj zaszła 
pomyłka druku. Zamiast hr. Mier, wydruko- 
wano mylnie hr. Mieroszewski. Wiadomo, że 
ten ostatni z koleją przemysko-łupkowska, nie 
jest w żadnćj styczności. i 


WEZ. 


m 
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OŚWIADCZENIE. 


Oświadczam, iż za mego syna Feliksa 
Leona Leśniowskiego żadnych długów 


płacić nie będę. 
Kraków, d. 9 grudnia 1871. 


Izabela z Węgrzeckich, 
254112) LLIPŚNIOWSKA. 


OGLOSZEN, 


W dniach poniżćj wymienionych 


Opuściło prasę dzieło : 


TADEUSZ KOŚCIUSZKO 


ROZBIÓR POLSKI 


przez 


Franciszka Rychlickiego. 


Octavo. 321/, arkuszy. -= Cena $ zir. 
Do nabycia 


"BE 
w administracyi „Czasu“ i we wsżystkich księ- 


garniach. 


GŁÓWNY SKŁAD: w księgarni D. E. Friedleina 
2452(5-6) 


w Krakowie. 


odbędzie się w dzielnicach lasowych | mmm 


do Państwa Niepołomiekiego nale- 
żących, 


publiczna licytacya 
w celu sprzedaży drzewa na pniu 
stojącego, w grudniu 1871 roku a 
mianowicie : 

w Gławłówku, d. 18-go, 
Bratucicach, „ 14, 
Dziewinie, LR 
Grobli, 

Kole, | „ 18, 
Stanisławicach „ 20, 
Niepołomicach „ 21, 
Poszynie » 22, 
„ Kolanowie ,„ 29. 
Warunki licytacyjne można po- 
wziąść w Zarządzie dóbr skarbo- 
wych i funduszowych w Niepołomi- 
cach, a w dniu licytacyi w miejscu 
odbyć się mającćj sprzedaży. 
Z c. k. Zarządu dóbr skarbo- 
wych i funduszowych. 
Niepołomice, d. 4 grudnia 1871. 


Dnia 10 | grudnia 1871 r. 


RESTAURACYA 


przy ulicy Szewskiej Nr. 224, 


jest nowo otwarta, 

w któréj można dostać wszelkiego jedzenia i picia 

po cenach jak najtańszych i spieszną usługę. 
Niniejszćm polecam sie Szanownćj Publiczności. 


2537(1-3) J. Sklar ski. i 


ruż wyszedi tom IL. 
dzieła p. t.: 


Dokładna praktyczna nauka 


kkk. n „o. GR OB 6 


2527(3-3) 


«w Proszę uważać na moją pieczątkę i etykietę W 


SŁAWNY 


BALSAM VETORINIEGO 


Powszechnie znany niezawodny śro- 
dek na cierpienia reumatyzmowe, ner- 
wowe, fluksje, ból zębów, ból głowy, 
wszelkie kurcze, czkawki, biegunki z 
zaziebienia, leczy tak zwany tic doulou- 
reux, szkorbut; codzień używany z zi- 
mna woda do płukania ust, chroni od 
zepsucia zebów, wzmacnia dziasła i po- 
zbawia nieprzyjemnego odoru ust, leczy 
wszelkie sparzenia i spieczenia bardzo 
szybko, podobnież wszelkie rany niebez- 
pieczne, zastarzałe lub zaniedbane i chro- 
ni od zgorzeliny (Brand); leczy różne 
słabości ócz, niszczy opalenia od słońca 
nadając twarzy czerstwość i delikatność, 
gładzac zmarszczki. 

Cena 1 flakonu 1 złr. 50 cent. w. 4. 
Utrzymują ten balsam w KRAKOWIE: 
pp. apt. W. Redyk, dr. Sawiczewski, 
E. Stockmar, J. Jahn, J. N. Walter, a 
we LWOWIE ina prowincyi każda pra- 
wie apteka i znaczniejsze handle. 


[I 


Odznaczone w Paryżu 1870. 


Do pana G. A. W. Mayera 


w Wrocławiu. 


Karczewo-młyn pod Gostyczynem, 
d. 1 marca 1871 r. 


Cierpię bardzo na katar i zażylem 
z dobrym skutkiem na te słabość już 
kilka flaszek pańskiego białego syrupu 
piersiowego. Racz mi Pan przysłać go 
jeszcze dwie i pół flaszek, gdyż spo- 
dziewam sie nim zupełnie wyleczyć. 


W. kittel. 


BĘ" Prawdziwy Syrup Piersiowy jest 
zawsze do nabycia w Krakowie w ap- 
tece p. WIKTORA REDYKA na Małym 
Rynku i PIOTRA KROKIEWICZA na 
Stradomiu — w Tarnowie u p. W. T. 
A. Wielogórskiego — w Przemyślu u 
p. Edwarda Machalskiego — w Brze- 
żanach u p. B. Fadenhecht. 


Proszę uważać na pieczątkę i etykietę 


DF Zapewnione od fałszowania ina- 
śladównictwa znakiem ochronnym we- 
dle c. k. patentu z d. 7 grudnia 1868 
do 1. 130/534. 


tw Każda flaszka jest opatrzona moją firmą. 98 


KRAJ z niedzieli 10 grudnia. 


wykonane podług najsławniejszych utworów naszych wielkich mistrzów: Fiihrich'a, 
Fortnera, Overbecka itd. przez najznakomitszych artystów akademickich. 
a) Olejne obrazy w pieknych złotych ramach przyozdobionych 
1. wysokości 28 cali 250 złr. — 2. wysokości 36 cali 400 złr. 
8. wysokości 42 cali 450 złr. —- 4. wysokości 48 cali 500 złr. 
b) Druki olejnemi farbami, na płótnie wyciągnięte, z ramami ozdobnemi 
1. wysokości 27 cali 150 zły, -- 2. wysokości 36 cali 240 złr. 
„3. wysokości 21/ stopy sławne stacye Fortnera drukowane olejnemi farbami 
z gustownem przyozdobieniem, zupełne z opakowaniem hezpłatnóm, tylko 100 złr. — 
Bez ram tylko 56 złr. 
Oprócz tych wydań, dostarczam Stacyj Męki Pańskiej olejno malowanych , wszelkićj 
dowolnćj wielkości z poręczeniem za najrzetelniejsze wykonanie po najtańszych cenach. 
Wzory stacyj przesyłam najchętnićj do łaskawego obejrzenia. w 
Na wypłaty częściowe zezwala się wyjątkowo i w ogóle przystaje się na wszelkie 
przystepne warunki przez nabywającego stawiane. 
Podana wielkość rozumie się bez ram, tak jak i stacye bez ram, dostarcza sie po 
stósownie umiarkowanćj cenie. ` 
Że moje Stacye Męki Pańskiej zadowalają pod wszelkim względem szanownych na- 
bywców i odpowiadaja wszystkim wymaganiom , poświadcza mnóstwo pochwał i uznań, 
któro mi zawsze dają z najwiekszą ochotą szanowni nabywcy. 
Przyjmuję także zamówienia na olejno malowane Obrazy Świętyeh, jak: świętych 
patronów, obrazy do ółtarzów, do chorągwi, itd. jakićjkolwiekbadź wielkości. — Bardzo 
piękne figury drewniane, massowe, gipsowe, pochodzące z sławnego artystycznego za- 


was JOHANN HEINDL 


Bilderhandlunse, 
Wien, Stephansplatz Nr. 7 im Fiirsterzbischóflichen Palais. 


2468(4-6) 


Gruntowna i prędka pomoc we wszelkich słabościach. 


Utrzymanie Zdrowia 


polega po największćj części na oCzyszczeniu i zachowaniu w czystości soków i krwi, tudzież 
na dobrém trawieniu. — Najlepszym i najskuteczniejszym środkiem zaś do osiagniecia tego 
celu jest: 


BALSAM ŻYCIA Dre ROSA. 


Balsam życia Dra Rosa czyni zadość najzupełnićj wszystkim tym wymaganiom, oży- 
wia bowiem wszelka działalność trawienia, wytwarza zdrową i czystą krew, przezco ciału 
przywraca pierwotna siłe i zdrowie, 

Balsam ten jest pewnym i doświadczonym lekiem domowym na wszystkie słabości 
wynikające ze złego trawienia , mianowicie na: brak apetytu, na odbijanie się kwasami, 
wzdęcia, wymioty, kurcze żołądkowe, zafiegmienie, hemoroidy, przeładowanie potrawami 
Żołądka ete. i dla tój to wyśmienitćj skuteczności jest wszędzie rozpowszechnionym. 

Wielka flaszka q złr. — pół flaszki 56 cert. 

Setki uznań na piśmie można widzieć. Na żądanie opłaconemi listami za wypłata na- 

leżytości w urzedzie pocztowym, przesyła sie ten balsam na wszystkie strony. 
Do p. B. Fragnera, aptekarza w Pradze! 

Od 20 lat miała moja żona bardzo wielkie boleści w żoładku, które były połaczone 
zawsze z niestrawnościa i wzdęciami, Próbowałem wszystkich Śródków, radzilem sie wielu 
lekarzy, ale nigdy nie było skutku. Nareszcie słabość ta pogorszyła się tak, że nie mogła 
bynajmnićj sypiać i kika łyżek czystego rosolu sprawiało jéj takie dolegliwości, że sie ada- 
wało, iż sie udusi. , 

Gdy już opadła zupełnie z sił, spróbowała jeszcze Dra Rosa „balsamu życia“, którego 
kilka dawek miało tak cudowny Skutek, że powrócił sen i apetyt, potem jadła bez najmniej- 
szój obawy nawet trudne do strawienia potrawy, jak groch, pieczeń wieprzowa it. p., czego 
pierwój nie mogła wziać nawet do ust. Tera» odbywa także sama pół mili drogi do kościoła, 
kiedy wprzód nie zdołała przejść przez podwórze. 

Z przyjemnościa mogę to Panu poświadczyć. 

Żebraków 5 stycznia 1869 r, 
Macisj Pekarek, posiadacz gruntu. 


Główny skład: „Apteka pod „Czarnym Orłem* F. FRAGNERA w Pradze N. 205/3. 
SKŁĄD na KRAKÓW ma tylko p. Józef Trauczyński, aptekarz pod „Gwiazdą* przy 


ZZA a A OKA 


"Dla posiadaczy koni. 


Rozpowszechnienie i ogólne uznanie, jakiego doznaje pański wyrób, sa najpewniejsza 
podstawa do ocenienia jego praktycznej wartości; majac takie przekonanie, a wcale sie nie 
przechwalając, przytaczamy tu dosłownie niektóre z listów, któreśmy otrzymali o ©. K, uprz. 
płynie przywrotczym „Kwizdy* dla koni. 


Do pana Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu! 

Gdym ostatni raz powracał ze Wschodu, wielka usługę oddał pański c. k. uprzy. 
płyn przywrotczy i maść ne kopyta, których własności szczególne, a skutki najoczywistsze, 
albowiem przeważnie użyciu obu tych środków, muszę przypisać, żem w złćj porze jesiennej 
i nader złemi drogami w Rossyj, z tak dalekich stron, szlachetne i wschodnie konie sprowa- 
dzić mógł na swoje miejsce zupełnie zdrowe. 

Dozwól pan przeto, że wynurzam panu zupełne uznanie co do tych dwu wybornych 
Jaryszów w Rossyi, w gub. Podolskićj, 4 sierpnia 1871 r. 
P. Zimmermann, c. k. austr. rotmistrz. 


Do pana Franciszka lana Kwizdy w Korneuburgu. 

Przez c. k. kustr. rotmistrza Prospera Zimmermanna poznałem pański c. k. uprzyw. 
płyn przywrotózy dla koni i poczuwam sie niniejszóm do miłego obowiazku, bym wynurzył 
publicznie zupełne uznanie dla pańskiego leku dla koni. 

10 sierpnia 1871 r. 

Teobald Alava, naczelnik ces, ros. stadniny w Kamieńcu Podolskim. 


Do pana Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu. 

Przyznając, że pański e. k, uprzyw. przywrotczy płyn i maść na kopyta zupełnie 
słusznie słyną, donoszę panu, że oba leki jak najlepićj skutkowały moim koniom, które są 
używane do rozmaitych robót i dla tego bede zalecał z najczystszóm sumieniem oba te środ- 
ki każdemu posiadaczowi stadniny. Jan Wagkiewicz, 

Dobra Ludwikowska, Kamieniec, gub. podolska, 12 sierpnią 1871. 
Wyroby weterynaryjne KWIZDY sa do nabycia 
M” w KRAKOWIE: u p. M. Jawornickiego, Józefa Jahna, Jakóba Goldwassera ul. Gro- 
dzka Nr. 70—— we LWOWIE: u pp. Konstantego Iskierskiego, Piotra Mikolasza, A. Berli- 
nera, S. Ruokera aptekarzy. 
ak, Także znajdują sio składy prawie we wszystkich miastach GALICJI, o których 
od czasu do czasu ogłasza się w niniejszćm piśmie. 


środków. 


Ostrzeżenie Uprasza się, żęby chcacy uniknąć pomyłek, nie mieszali Franciszka 
> + J. Kwizdy płynu restytucyjnego, który jest jeden, co go odznaczono 
c. k. wył. przywilejem, zinnemi podobnemi i podobnie nazywanemi wyrobami. Proszę także 
uważać na to, żo na każdćj etykiecie Korneuburgskiego proszku dla bydła poniżej stojący 
podpis jest w czerwonym kolorze i poczuwam sie do obowiązku uwiadomić, że są fałszowane 
wyroby składające sie z części całkiem bezskutecznych, a nawet szkodliwych i przestrzegam 


bardzo, żeby ich nie kupować. 


Poświacczenie. 


Cierpiac un tak straszny reumatyzm, że z bezustannego bólu spuchły mi stawy, uży- 
wałem rozmajtych środków, które jednak bynajmnićj nie skutkowały. Nareszcie gdy mi oznaj- 
mił mój przyjaciel, że pański radykalny środek 


Balsam Bilfinsera 
zawsze ze skutkiem bywa nżywany, uciekłem sie do niego, i poświadczam zgodnie z prawdą, 
że już po użyciu pierwszćj połówki flaszki reumatyzm znacznie sie zmniejszył i przekonany 
jestem, że mie pański środek zupełnie i na zawsze wyleczy. 
Į Czego nie zdołali ws«yscy lekarze, których sie radziłem, to sprawił pański Balsam 
Bilfinger'a i dla tego moge «o jak najbardzićj zalecić wszystkim cierpiącym. 
Magdeburg, 21 października 1871. 
pani Hoffmann, urodz. Killys 
, grüne Armstrasse u. Blaubeilstrassen Ecke. 
Potwierdzam to świadectwo z własnego doświadczenia. 
Magdeburg 24 października 1871. 2491(2-2) 
Henryk Neubauer 
Ulica Wielbładzia Nr. 5. 


Skład na Kraków w aptece pod „Słońcem“ 
ara F'lorjana Ssawiczewskiego. 


PASIECZNIKOW | oce: 
Juliana Lubienieckiego; L UT 0 W 
drugie wydanie poprawne i pomnożone 


przez 


Konst. Kluczen kę. 


Prenumerata na całe dzieło składające się z 3 tom. 
wynosi 


rzem, lub bez inwentarza do sprzedania. 
złr. 5 wal. austr. H arza przedania 


księgarniach. 2515(2-2) |Sykstuska Nr. 117, pierwsze piętro. 2468(3-3) 


w starostwie Samborskićm, pół mili od stacyi 
kolei Dniestrzańskićj , obejmująca 280 morgów 
roli, 55 łak, 15 pastwisk i 85 lasu wysokopienne- 
go, jest pod korzystnemi warunkami, z inwenta- 


f Bliższe warunki udziela adwokat Dr. Witz 
Nakładem księgarni Sayfartha i Czajkowskiego | w Samborze — Zarząd ekonomiczny w Nadybach, 
we Lwowie, — Jest do nabycia we wszystkich | poczta Sambor, lub właściciel we Lwowie, ulica 


ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY 


Dra Henryka R. v. Weil, 
Währing (pod Wiedniem) Stiftsasse N. 3. 


Przełożony tego zakładu mieszka w tym samym gmachu i ma Ww swym reku cały kie- 

* runek. Lekarska pomoc niesie kierownik zakładu szczególnie tym, których ciało pokrzywione 
i bezkształtne, w przerośnięciu i zapaleniu kości i stawów, w skurczeniu, w ściągnieniu 

ściegien, w sparaliżowaniu nerwów. — Rodzice lub opiekunowie chorych moga dobierać so- 

bie lekarzy innych do rady. Staranna opieka i stół, tak w wspólnych, jak osobnych poko- 

jach. — Ćwiczenia gimnastyczne, nauka różnych umiejętności, języków, muzyki. — Bliższe 


porozumienie się, narady, programy i przyjęcie w zakładzie od 4 do 5 godziny. 2381(8-10) 


ulicy Florjańskićj. 


1946(15-20) | 


nam OS S LN a a 


2529(1-6) 


klad komisowy dla Galicyi 


naszych wyrobów płócienny ch 
tak do sprzedaży cząstkowćj jako i hurtownéj, 


znajduje sie u Wgo 


EHEHENRYK A SCE W A [RZ A. 
w Krakowie, przy ulicy Grodzkićj Nr. 88. ; 


IE Ceny fabryczne według cenników. "GBÓ 
Norbert Langer i Synowie 


właściciele fabryk w Oskau, Liebau i Sternberg. 
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KOLO: O OOOO 


Losy k prusk. loteryi 


l. klasy przesyła za gotówke: oryginalne: */, 7*/2 


tal., udziały: !/ 2 tal, */,g 1 tal., t/s "fa tal 
C. Hahn w Berlinie Jerusalemer Str. 11. 


2089(6-9) dawnićj Neanderstrasse 34. 


El Kuracya jesienna. 


W każdćj porze 
roku można sie 
leczyć. 


mag Wilhelma „krew czyszczące ziółka“ -3a 


na gościec i reumatyzm 


W każdćj porze 
roku można się 
leczyć, 


uznane za jedyny, skuteczny środek oczyszczający Erew. 


wypróbowany, 


P E S S A 
Za zezwoleniem c. k. kancelaryi działanie nadzwyczajne, 


naddworn. stósownie do uchwały 
z d. 7. grudnia 1858. 


skutek świetny. 


| Od fałszerstw.: zabezpiecęzona | 
patentem J. C. Mci 
| Wiedeń, dnia 28 marca 1861. 


Ziółka te czyszczą krew i są przeciw gośćcowi i reumatyzmowi. 


Leczą gruntownie z gośćca, reumatyzmu, z krzywizny nóg u dzieci | w białych upławach i t. 
gruntownie sie wyleczy, 
ziółką te są środkiem lekko rozwalniająacym i mocz pedzącym. Ziółki te 
czyszczą cały organizm, albowiem żaden inny środek nie wydziela tak 
skutecznie z ciała wszelkich zarodów chorób; przeto tóż i Skutek jest 
pewny i trwały. — Niezliczone świadectwa, uznania i listy pochwalne, które 


i zastarzałych uporczywych chorób, ropiących bezustannie ran, wszelkich 
chorób płciowych i wyrzutów skórnych, zachciałek na ciele albo w twa- 
rzy, z piegów, syfilitycznych wrzodów. Szczególnie skutecznemi okazują , 
się te ziółka w nabrzmieniach wątroby i śledziony, tudzież w hemoroi- | 
dach, żółtaczce, w wielkich bólach nerwów, muszkuł i stawów, cewki 


d. Z chorób, jak zołzów i gruczołów predko i 
jeżeli się ziółka te pije bezustannie, albowiem 


moczowój, żołądka, w wzdęciach, w zatwardzeniu, pollucyi, impotencyj, | na żądanie rozsyła się darmo, stwierdzają prawdziwość powyższych słów. 
Wyjątiki z pierwotnych uznań, 


które poczęści naprzemian ogłaszane bedą, 


o ziółkach WILHELMA, czyszczących krew na gościec i reumatyzm. 


Do pana Franciszk. Wilhelma aptekarza w Neun- | czyszczące krew na gościec i reumatyzm służą 
, , „ kirchen. (wybornie memu zdrowiu, cierpię na uporczywe 
Wiedeń, 10 Marca 1871. | zatwardzenie wątroby, dlatego proszę pana, o 
P oczuwam się do obowiązku, bym złożył Panu | łaskawe przysłanie mi trzech paczek tych skute- 
p aaa podziękowanie, albowiem Pańskie już | cznych ziółek za wypłatą z mój strony należy- 
iółka ardzo wychwalane prawdziwe Wilhelma | tości w urzędzie pocztowym. Z szczególnóm po- 
ziółka czyszczące krew na gościec i reumatyzm, | ważaniem Wielmożnego Pana uniżony sługa. 
uwolniły mię od vielu lat trwającego gośćca. Jerzy Bayerle, proboszcz. 
; Racz pan przyjąć zapewnienie mego poważania Geras, 26 sierpnia 1871. 
i najszczerszćj łego = = | Do pana Franciszka, aptekarza w Neunkirchen. 
a: ans voni 1-0 dą Prosze o łaskawe przysłanie mi dwunastu pa- 
Staatz, 26 sierpnia . czek pańskich prawdziwych, wybornych Wilhelm'a 
Do pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neun- | ziółek czyszczących krew, na gościec i reumatyzm. 
kirchen. i f Z prawdziwóm poważaniem 
Ostatnim razem przesłane Wilhelma ziółka Haselbacher. 


Dora pode Lwowem, w Galicji, 26 sierpnia 1871. 
Do pana Fr. Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen. 
Ponieważ pańskie Wilhel'ma ziółka czyszczące 
krew na gościec i reumatyzm okazały się bardzo 
skutecznemi; tak, że mam nadzieję zupełnie wy- 
zdrowieć; dla tego proszę o przysłanie mi trzech 
paczek. Co się tycz choroby, to sa właściwie trzy 
choroby, i tak: chroniczny wyrzut skórny od u- 
rodzenia, hemoroidy, chroniczne zapalenie oczu, 
uderzenie krwi do głowy, szum w uszach i darcie 
w członkach. Pomimo to wszystko pomyślny sku- 
tek pańskich wybornych ziółek daje mi otuche, 
że zupełnie wyzdrowieję. Z poważaniem, 
> J. Zhorski, gr. kat. proboszcz. 


I tak przychodzi codzień mnóstwo zamówień, podziękowań i uznań, co dowodzi dobroci, pewności i osobliwszćj skuteczności prawdziwych krew 


2361(12-12) 


czyszczących Wilhelma ziółek na gościee i renmatyzm. 


Ostrzega się przed fałszowaniem i łudzeniem. 
WATELLEKLEIT.ME.4A. krew czyszczących ziółek na gościec i reumatyzm, według przepisów lekarskich przyrządzonych, dostać można 
prawdziwycb tylko w aptece Franc. Wilhelma w Neunkirchen pod Wiedniem w Austryi albo w składach wymienionych przeze mnie w dziennikach. 
Paczka, na 8 dawek podzielona wraz z opisem użycia w różnych językach kosztuje 1 złr., osobno za stempel i opakowanie 10 centów. 

me Rozsyła się tylko za gotówkę, którćj przesyłka opłacona. -% 

Następujące składy maja prawdziwą Wilhelma herbate: ; 
W Krakowie: JÓZEF JAHN — apteka JÓZEFA TRAUCZYŃSKIEGO — JAKOB GOLDWASSER ulica Grodzka Nr. 70; — w Przemyślu: 

J. GAJDECZKA — w Tarnowie: W. T. A. WIELOGÓRSKI — w Kamionce Strumiłowój: ZAWAŁKIEXICZ. 


7) ANO ZZE W 0 M ŚRZETNE TW REA A OPO ZERZO AZ A WRA PORZE S T OOOO ZI SI WON Z 


EB Wilhelma „krew czyszczące ziółka na gościec i na reumatyzm. 


Nie potrzeba farbować włosów. 


| Jedyne w dziedzinie kosmetyki! 


on N A 


c. k. wyłacznie uprzywilejowaną 


prawdziwa pomada konserwująca włosy 


czarne, brunatne i jasne, przywraca naturalna barwe posiwiałych włosów na głowie i bro- 
dzie w krótkim czasie tak doskonale, że obejść się można zupełnie bez wszelkich środków 
farbowania włosów; wielki skutek spostrzega się 
gdy włosy bardzo siwieja; nie dozwala włosom dalój i wcześnie siwieć, ani tóż wypadać, 
ale owszem tak bujny jest potóm porost włosów, 
włosy delikatnieja i nabieraja połysku nie zatłuszczajac nakrycia głowy, 
ekonomicznych, a osobliwie w lecie zasługuje na uwage. — Szanowna publiczność raczy łą- 
dać Dra J. Browna „Pomady konserwującćj włosy“. 

Wielki słoik 2 fl., 3 słoiki 4.80 fl., 6 słoi. 9 fl., 12 słoi. 16 fi. 80 ct. w. a. 

Mniejszy słoik 1 fl., 3 słoi. 2.70, 
strony za gotówke lub pobraniem pocztowćm. 


już w pierwszych dniach używania, nawet 


jak. u dojrzałćj młodzieży. — Prócz tego 
co dla wzgledów 


6 słoi. 5.10, 12 słoi 9 fi. w. a. rozsyła na wszystkie 


Główny skład wynalazcy 2506(2-25) 


Wien, Mariahilf, Gumpendorferstr., 43, 1. piętro. 


opper'a fabryczny skład złota talmi. Wiedeń. Opernring, /. 


[ZŁOTE OZDOBY ZBYTECZNE | 


Prawdziwe tylko 


Opernring 7. 


Zadziwiające. wyrabianie 


mæ OZDÓB z ZŁOTA TALMI. E 


Prawdziwe tylko 


Opernring 7. 


„_ Złudne podobieństwo do szezćrego złota, ich dobroć i trwałość sprawiają to, że ozdoby szezćrozłote są zbyteczne, a liczne zamówienia 
osób z najwyższych kółek towarzyskich, dowodzą, że ozdoby z złota talmi znajduja wszędzie przystęp. Zwracamy wiec uwage P. T. Publi- 
czności, na nasz główny skład ozdób z jedynie prawdziwego złota talmi i ostrzegamy przed szumnie ogłaszanemi naśladownictwami. 


Cennik ozdób z złota talmi. 
dla mężczyzn i kobiet. 


Łańcuszki do zegarków, krótkie, najmodniejsze ct. 80, złr. 1.50, 2, 


z kluczykiem i świecidełkami złr. 2.50, 3, 3.50 do 5. 


Łańcuszki długie, emaliowane, roboty weneckićj złr. 1.30, 1.80, 2.25, 


2.75, 4.50. 
Łańcuszki mocne na szyję emaliowane złr. 2.50, z kamieniami złr. 
3.50 — 5. 
Łańcuszek „Sedański*, długi, roboty najdelikat. i najpiek. złr. 4.50, 5. 
Guziki do mankietów gładkie lub emal. ct. 40, 60, 80, złr. 1, 1.50—2.50. 
Łańcuszki koliowe ct. 50, złr. 1, 1.50 do 2.50 najlepsze. 
Guziki do kamizelki gładkie lub emel. ct. 10, 15, 20, 50—1 złr. szt. 


Pierścienie, gładkie, emaliowane albo z kamieniami c. 40, 50, 60, 


, 80, złr. 1, 1.50 do 2. 
Pierścienie złote, 6 karat. najlepsze, z dowolnemi krotłami, prawdziw. 
perłami, turkusem, lub kamieniami, złr. 3 do 5. 


Broszka najmodniejsza, ct. 40, 80, złr. 1.50 do 2.50 

Kólczyki najmodniejsze po tych samych cenach. 

Broszka i kólczyki, cały garnitur jednakowy et. 60, złr. 1, 1,60, 2, 
2.50 do 5. l 

Branzoletki, najzłudnićj podob e do najlepszych wyrobów złotniczych 
złr. 1.25, 2, 2.50, 3, 3.50 do 5. 

Medalioniki gładkie emaliow. albo z kamieniami, ct. 80, złr. 1, 1.50, 
2, 2.50, 3, 3.50 do 5. 

Najnowsze pierścienie do łańcuszków od zegarków z złota talmi et. 50. 

Kluczyki do zegarków, najlepsze ct. 30, 50, 1 złr. 

Buncik dewizek, ct. 40, 50 do 70, najpiekniejszych złr. 1 do 1.50. 

Szpilki do krawatek, gładkie, emaliow. lub z kamieniami ct. 50, 70, 
złr. 1 do 1.50. 


Najlepsze zegarki kieszonkowe własnego wyrobu 
po niskich nie do uwierzenia cenach fabrycznych. 


Zegarek damski srebrny w ogniu pozłacany, uregulowany na sekunde 
„  złr. 12 do 18, z kopertą odskak. najpieknićj rzeźbiona. 

Zegarek remontoir najlepszy; bez kluczyka naciagany, z poręczeniem 
„  złr. 12 do 16. 4 

Zegarek remontoir z mechanizmem do nakrecania złr. 15 do 18. 


| egarki srebrne chronometry, prawdziwe angielskie, najlepićj złocone 
w ogniu złr. 14 do 16 z poręczeniem. 

Zegarek z złota talmi angielski wyborny, najmodniejszy (przyrząd 
zamknięty) z poręczeniem złr. 10 do 12.75. 

Zegarki ankrowe w ogniu złocone z poręczeniem złr. 18 do 22. 


, Każdy gatunek zegarków srebrnych, złotych i z złota talmi po cenach fabrycznych z poręczeniem. — Żegarmistrze i kupezący, dostają 
odsetki. — Wyrób nasz jest najlepszy i nie można go mieszać z powszedniemi. 


Najpiękniejsza ozdoba brylantowa i AYaMENTOWA 


płomienista i wygładzona tak, że złudzi najdoświadczeńszego znawcę kamieni. 
(Oprawa w złoto talmi, chińskie srebro, albo prawdziwe srebro.) 


Pierścienie z jednym lub kilkoma kamieniami, emaliowane, albo 

| gładkie, złr. 1, 1.50, 2.50 do 5. 

Sygnety jak najwspanialsze, złr. 2.50, 8.50 do 8. (Niedawno dawano 
jednemu panu 200 złr. za taki pierścionek, ale rozumie się nie 
przyjał. 

Guziki do mankietów, para złr. 1, 1.50, 2 do 2.50. 

Broszka złr. 1, 1.50, 2, 2.50 do 5 i daléj. 

Kólezyki po tój saméj cenie. 


Broszka i kólczyki, guziki do mankietów i kamizelki, także w stóso- 


wnym garniturze. 


Guziki do kamizelki, 1 sztuka ct. 40, 60, 80, złr. 1 do 1.50. 
Serduszka brylantowe, ładniutkie i ‘lobre, ct. 80, złr. 1 do 1.60. 
Krzyżyki brylantowe trojakićj wielkości, ct. 80, zły. 1, 1.50. 
n z łańcuszkami z złota talmi 50 ct. i wyżój. 
Branzoletki z naśladowanemii brylantami lub innemi kamieniami, v 
wspaniałćj oprawie, złr, 3- 3.50, 4.50, 6 i wyżój. 
Medaliony, złr. 2.50, 3, 8.50 do 5. 
p srebrne, 13 próby, przez c. k, urząd menniczy cechowane 
j złr. 2, 2.50, 3.50 do 5. c 
Szpilki do spinania Z naśladowanemi najlepićj brylantami lub innemi 
drogiemi kamieniami, złr. 1.50, 2.50, 3.50 do 5.50. 


, , Zamówienia z prowincyi uskutecznia się w 24 godzinach za wypłata należytości w urzędzie pocztowym lub za przekazami, — 
Jeżeli się co niepodoba, to można zamienić, — Wszelkie przedmioty ogłoszone w dziennikach , sprzedajemy po tych samych cenach, albo 


jeszcze tanićj, a zamawiający ma te pewność, że otrzyma tylko to, 


co zamówił i nie bedzie Wyzyskanym. — Tysiace przedmiotów, których 


nie możemy wyliczyć wszystkich, mamy na składzie i sprzedajemy po najumiarkowańszych cenach fabrycznych. 


Popper's Talmigold- und Bijouterie- waaren - Fabriks- Niederlage, 


2389(7-20) 


Popper'a fabrycz 


ny skład złota talm 


Wien, Opernring Nr. 7, Eckgewólbe, Wien. 


Yr 
edeń, Opernring, Z. 


